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kaproszenie do Przedpłaty, 


W celu uregulowania nakładu upra- 


szamy 0 wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Cena jej wypisana jest w nagłówku. 
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arcydzieł litera- 
dni kwietnia rozpo- 


i nowej bięcioaktowej ko- 
7 aa y ; 
mierza. Zalewskiego bod tyt. 


„FERIEBE', 


Utwór ten, niegrany Jeszcze dotąd na 


żadnej scenie polskiej, jest zdaniem 
znawców jednym z 


najpiękniejszych, 
z pod pióra znakomitego 
zed ślubem, 
Przeglądu hee dołowi S pinag Me 
rzegiądu, przyg smy kilka badź ory- 
ginalnych, bądź tłómaczonych powieści i 
w ogóle starać się będziemy o podniesie- 
me go do znaczenia pisma belletrysty- 
cznego, tworzącego odrębną dla siebie 
całość. ak 
Nadmieniamy w końcu, że Przeglądy- 
skując coraz więcej poparcia u ogółu. zdo- 
już zawiązać stosunki takie, które mu 
pozwalają czerpać informacje z pierwszej 
ręki. Jego korespondencje polityczne. pi- 
sane przez ludzi. zajmujących wysokie 
stanewiska, zwróciły już na siebie uwagę 
calej czytającej publiczności. 
Posiadając zaś własny drut telegra- 
ficzny, wyprzedza Przegląd wszystkie inne 
dzienniki Iwowskie pod względem depesz. 


jakie wyszły 
autora ,, 


Przegląd polityczny. 


V sk ek 1 7d . , 
uke OE Wiadomości, że w niektórych oko- 
aa polej ie. nędza pomiędzy wiejską 
Pol. Corr., przedłoży: En, jak się dowiaduje 
N je Ti sobie sprawozdanie o fa- 
ace BODO Zi w celu ewentual- 


P ga PE a Prywatnej swej szka- 


tuły. 


Skończyła się i 

i wreszcie w 
debata nad ugoda z koleją P 
odbywa Izba posłów dwa 
i wieczorne, dla załatwi 


e wtorek jeneralna 
ółnocną , u dzisiaj 
à posiedzenia, poranne 
w debacie syara „z, | "Ut zupełnego tej spra- 
MATAN wróci zczególowej, Do tej Augies S 
bodaj w ogólnych, 79 dla scharakteryzowania, 
podczas niej Kaa Y sach, tych speechótw, które 
o te argumenta ` wygłoszone. Idzie nam bowiem 
ugody. Bo przypu tórymi wojowali przeciwnicy 
mi temi posługiwać uj wypada, że argumenta- 
CZAS NASZE opozyć RAA przez długi jeszcze 
kazać, z jakiego 778 dzienniki, Warto więc wy- 
yieee metalu argumenta te s} ukute. 
ogólnego a „Zaznaczamy, dlu nakreślenia 
ko jeneralny T A = p. Jaworski przemawiał ja- 
jako jeneram ówca prawicy, po nim dr. Russ, 
Herbst jak Y mówca lewicy, następnie dr. 
"10 Sprawozdawca mniejszości komisyj- 
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skiego uwieńczona została szezerym, niemal en- 
tuzjastycznym aplauzem całej prawicy. Polemi- 
zował on w niej głównie z Herbstem i Lienba- 
cherem, a jak świetną rozwinął djalektykę, jak 
znakomicie rozkładał Światła i cienie, jak wy- 

ornie nicował argumenta przeciwników, to mo- 
żna ztąd powziąć wyobrażenie, że nawet organa 
lewicy przyznają, iż Herbstowi dorównał. A pa- 
miętać trzeba, że w pojęciu tych organow Herbst 
jest czemś takiem, co na szczycie stol. 

Po mowie Bilińskiego przystąpiono na 
wniosek Plennera do imiennego głosowania. 
I naprzód glosowano nad wnioskiem niniejszości 
komisyjnej, żądającym przejścia do porządku 
dziennego. Za tym wnioskiem oświadczyło się 
136 głosów, a przeciw niemu 1605; odrzucony on 
przeto został 29 głosami. Z prawicy głosowali 
za nim: ks. Croy, Fuchs, ks. Alojzy „Łiechten- 
stein, Lienbacher, Oberndorfer, Ruf, Thurnher, 
Zallinger, a z klubu Coroniniego hr. Stoekau. 
Za to z lewicy usunęło się od głosowania ze 
posłów, a między niemi Dumba, Demel, Hanise l, 
Kallir, Sehaup i Wolfrum. Usunęło się także od 
głosowania sześciu posłów z klubu niemieckich 
konserwatystów, trzech 2 klubu Coroniniego, 
czterech z klubu czeskiego, 4 z pomiędzy Pola- 
ków oprócz tych, którzy są chorzy, usunęli się 
od głosowania pp. Hausner, Lewakowski, Miero- 
szowski, Rapaport i Hulimka. Dy 3 

Następnie przystąpiono do imiennego, glo- 
sowania nad wnioskiem Zallingera, żądającym 
odroczenia debaty. Za tym „NiCskióm oświodczyl 
się 144 posłów, a przeciw 164 — zatem większo- 
ścią 20 głosów wnipsek ten odrzucono. bym ra- 
zem głosowali już „zař ci panowie z lewicy, 
którzy przy poprzednim wa”osku usunęli się od 
głosowania, Zu to niekfćrzy posłowie z prawicy, 
którzy przed chwilą głosowali z lewicą, wyszli 
teraz z sali. Z pośród zaś wymienionych powy- 
żej Polaków, poseł Rapaport głosował za odrzu- 
ceniem tego wniosku. 

Wreszcie przystąpiono do trzeciego wniosku, 
do wniosku większości komo='jn"j. żądającego 
przejścia do debaty szezególowej 1 166 głosami 
przeciw 141, a więc większością 25 głosów wnio- 
sek ten przyjęto. 

Z tych eyfr się okazuje, że w łonie prawicy 
nie było żadnej chwiejności, żadnej fluktuacji 
przekonań. Zastęp, który odrazu stanął do gło- 
sowania, mające jasną świadomość sprawy i czyste 
zupełnie sumienie, wytrwał mężnie do końca. Za 
to wśród lewiey fluktuacje były dość silne, sil- 
niejsze nawet, aniżeli widać to z ogólnego rezul- 
tatu. Bo jeżeli w tym rezultacie największa ró- 
żnica wynosi 8 głosów (144—186), to jednak 
między pierwszem a drugiem głosowaniem amie- 
niło się w szeregach lewicy o wiele więcej posłów. 

Po ogłoszeniu tego rezultatu trzeciego glo- 
sowania wszczęła druga galerja halas taki, że 
po kilkn minutach bezskutecznych usiłowań w ce- 
lu jej nspokojenia musiano ją wypróżnić — po 
raz śrzeci w ciągu dwóch tygodni. Hałas ten 
urządziła ona jako owację sui generis dla Schó- 
nerera, który się zaczął właśnie domagać, aby 
poddano pod głosowanie jego wniosek, żądający 
wręcz upaństwowienia kolei Północnej. Po opró- 
żnieniu galerji, do czego nawet musiano użyć 
strażaków, bo woźni nie mogli dać sobie rady 
z bohaterami gałeryjnymi, poddał p. Smolka pod 
głosowanie ten wniosek, a historja będzie miała 
tę satysfakcję, iż w rocznikach swych zapisze, 
jako wniosek żądający upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej odrzucony został 285 głosami przeciw 6. 
Za wnioskiem tym głosowali tylko pp. Fiirn- 
kranz, Knotz, Lóblich, Steudel, Schóffel i Sehó- 
nerer. P. Lewakowski nie stanął z nimi ramię 
do ramienia, za co my przez cześć dla imienia 
polskiego wdzięczni mu jesteśmy; ża co jednak 
Gazeta Nar. N. Reforma, Dzien. Pol. i Kurjer Lw. 
rzucą zapewne na niego anatemę i w swoim 
lubym stylu napiszą, że albo ten poseł pozba- 
wiony jest rozumu, skoro mu nie trafiły do prze- 
konania ich argumenta, albo został „pozyskany.“ 
Wszak niedawno jeszcze pisma te tylko taką 
stawiały alternatywę. 
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Na początku tego tygodnia AE 
w Anglji dość wojownicze usposobienie. Oficjul- 
ne dzienniki poczęły się odzywać w tonie, w 
którym wyrażnie słyszeć się dal brzęk pałaszów. 
Podana przed dziesięcin dniam przez naszego 
petersburskiego korespondenta, pisującego pod 
znakiem (>), wiadomość o wysłaniu znacznych 
sił rosyjskich do środkowej Azji, obiegła A 
gramach calą Europę i w końcu l natrafila ma 
brutalne zaprzeczenie petersburskich dzienników. 
Atoli wnet potem wiadomość tę potwierdziły li- 
sty ze środkowej Azji, podane w „mikbondanea 
Belge i korespondencje z Persji otrzymane przez 
dzienniki w Londynie i Konstantynopolu. Zupe- 
wne i rząd angielski musiał otrzymać relacje 
potwierdzające tę wiadomość, skoro Jego organa 
przemówiły nagle tak wojowniczo, podnosząt 
z zadowolnieniem, że Anglia jest zupełnie przy- 
gotowana do walki; i skoro Fitzmaurice uważał 
za właściwe oświadczyć przed parlamentem w 
imieniu gabinetu, że ugoda 4 Rosją nie jąc 
się na żadnym pisanym dokumencie, czyli, że 
nie istnieje wcale. 

W takim stanie rzeczy ogromnego znacze- 
nia nabierają wielce prawdopodobne wieści otam, 
że Anglia i Rosja równocześnie Się UREMA p 
sojusz z Turcją, a właściwie z sułtanem, Ktory 
jako kalif calego muzułmańskiego świata, i 
swym wpływem wiele pomódz temu Z grga 
dwóch państw, za którem się oświadczy. ME 
z tego, cośmiy podali w poprzednim numerze 
z Ung. Post wynika, że w zabiegach ọ przyjaźn 
Tareji, Rosja jest szezęśliwszą od Anglji, a nie- 
zawodnie to zbliżenie się do Portly ehce galinet 
petersburski uzyskać kosztem iunych mocarstw, 
Żwiązanych tak lub owak ze stanem rzeczy na 
Bałkańskim półwyspie, skoro Za prawo wolnego 
przejazdu statków przez Dardanelle ofiaruje sul- 
tanowi gwarancję terytorjalnej całości Turcji, 
więc i gwarancję tego, że Bośnia i Hereogowina 
nie przestaną być krajami tureckiemi, admini- 
strowauemi tylko przez Austrją. Artykul Frem- 
denblałtu, podany w telegraficznem streszczeniu 
w poprzednim numerze, nabiera w skutek tego 
wielkiego znaczenia. 

W zeszłą niedzielę Anglicy zostali rozbici 
przez wojska Mahdiego. Donosząc o tej bitwie, 
korespondenci pism londyńskich piętnują zacho- 
wanie się Żołnierzy i oficerów angielskich mia- 
nem tehórzostwa, a jenerałom zarzucają takie 
niedołęztwo, którego nie dopuściłby się pospolity 
chorąży, dopiero co wypuszczony ze szkoły. 

W egipskiej międzynarodowej komisji sani- 
tarnej przedstawiciel Austrji podniósł kwestję 
zabezpieczenia Europy od zawleczania eholery. 
która się pojawiła w Bombayu i kalkatcie, 

Francuzka Izba deputowanych przyjęła pro- 
jekt rządowy wyborów z listy 412 głosami prze- 
ciw 99. Odtąd ta Izba będzie się składała z 569, 
a nie z 557 posłów, jak było dotychczas. 

Dnia 9. kwietnia przypada pięćdziesiąta ro- 
czniea urodzin belgijskiego króla Leopołda II. 
W tym dniu ma być on ogłoszony panującym 
w Kongo. Dla tego nowego państwa umerykań- 
skie St. Zjedn. już mianowały posła w osobie 
p. Tidela, który już się udał do Brukselji, aby 
wręczyć królowi swe akkredytywy. Stamtąd dopiero 
odjedzie do państwa Kongo, którego stolicą bę- 
dzie albo Leopoldstadt, albo Stanley-Pool. 
| -. |.  ERo ili odd wj GRANE „| 


W sprawie głośnego zajścia , które miało 
miejsce w czasie rozpraw budżetowych w Radzie 
państwa z powodu mowy deputowanego Knotza 
i chwilowego przerwania mu tejże przez dr. J. 
Czerkawskiego, potworzyly dzienniki niemieckie 
a za niemi i inne, spragmone z natury rzeczy 
wszelkiego rodzajn zajmujących i ciekawych no- 
winek, tyle bredni i fantastycznych opisów, że 
pragnące ścisłą i prawdziwą relacją podzielić się 
z naszymi czytelnikami, postaraliśmy się o auten- 
tyczne opisanie tego zdarzenia i otrzymawszy 
takowe, co rychlej tutaj zamieszczamy, 

Wiedeń 22, marca. 

Z powodu jednej z hałaśliwych scen, któ- 
rych miejscem po kilkakroć była Rada państwa 
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5 SUVI rupa mi Sat 
fachów komedjj a jez Przedstawicie 
werbowano po drodze 
lub amatora tagte, 


li głównych 
zabrakło jakiejś figury, 
e tułajacego się komedjanta 


jawszy małą rólkę” uszezęśliwionego, jeżeli przy- 
albo Izabelli, Mol mogł się zbliżyć do Anieli, 
a $zki komplet składał się z opi- 


sanego już Peda J i 
Powradaó, Z boży do którego nie potrzebujemy 
nego i Junaka. Scapina, Tyrana tragicz- 
Leander, prz 
, i , z eznaczo p 
skawiania hyrk ny z zawodu do obła- 


i anskich ț - : za 
czki, do wyprowadzania ty poja "Trataldinów 3 


usuwania zawadzających K A : 
hator, przechodzący geren ES tO, slowem, bę 
i zwycięzko, był trzydziesto-letnim A ża zng 
choć nadzwyczajnemi staraniami około SRG b 
zdobywał sobie pozór o wiełe młodsz TJ 
Niełatwa to rzecz przedstawiać s »ektator- 
kom kochanka, tę istotę tajemniczą i doskonałą 
którą każdy wzoruje wedlug swego widzimisię 
na bohaterach z Amadisa lub Astrei. 


dra, 


To też imć Leander smarował sobie buzię 
tranem wielorybim i mączył się co wieczór pro- 
szkiem talkowym; brwi, z których wyrywał szczy- 
pezykami krnąbrne włoski, wyglądały jak nama- 
lowane tuszem chińskim i kończyły się cieniutką 
linijka. 

ęby czyszczone aż do przesady szczoteczką 
i proszkiem, lśniły się jak perły Wschodu w czer- 
wonych dziąsłach, które odsłaniał eo chwila, nie- 
pomny na przysłowie greckie, ostrzegające, że 
nie ma nie głupszego od głupiego uśmiechu. 

Towarzysze Leandra utrzymywali, że nawet 
idąc na miasto nakładał odrobinkę różu dla oży- 
wienia oka, Włosy czarne, starannie ufryzo- 
wane, kręciły się wzdłuż policzków w lśniące 
grajearki, trochę omdlałe od deszczu, z czego 
korzystając amant, palcem je przyprowadzał do 
porządku, aby przy tej sposobności pokazać rękę 
bardzo białą, na której iskrzył się soliter zbyt 
wielki, ażeby mógł być prawdziwym. Kołnierz 
wyłożony odsłaniał szyję okrągłą, białą 1 tak 
gładko wygoloną, że cienia zarostu nie znać na 
niej było. Fala bielizny dość czystej kłębiła się 
między kaftanem 1 spodniami, garnirowanemi 
wstążkami, których utrzymanie w świeżości wi- 
docznie zajmowało go bardzo. | 

Patrząc na ścianę, Leander zdawał się 
umierać z miłości. a konał, prosząc o szklankę 
wody. Frazesy 0 rzeczach najobojętniejszych 
akcentował  westchnieniami, ilustrował mruga- 
niem oczów i omdlewającemi minami, które do 
szalonego śmiechu pobudzić mogły; kobiety za- 
chwycały się tem EEC" 

Scapin miał  fizjognomię lisią, śpiczastą, 
chytrą, przebiegłą; brwi podnosiły mu się na 
czoło w kształcie daszka, osłaniając oko żwawe 
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w Wiedniu podczas tegorocznych rozpraw bu- 
dżetowych, — a to mianowicie seeny wywołanej 
mową deputowanego Knotza i głośnym protestem 
przeciwko pewnemu ubliżającemu frazesowi tejże 
mowy, założonemu przez dr. J. Czerkawskiego, 
powstała prawdziwa powódź sprawozdań i opi- 
sów, dramatyzujących to dość zwykłe zdarzenie 
parlamentarne i podnoszących je jaskrawością 
opowieści do znaczenia, którego wcale nie mialo, 
które mu jednak juź to dla rozmaitych celów 
stronniczych, już też dla wywołania zwykłej 
dziennikarskiej wrzawy, nadać usiłowano. Wła- 
ściwy przebieg zdarzenia był następujący: Poseł 
Knotz, niedawno weszły do parlamentu wysłan- 
nik ultranarodowej frakcji niemieckiej w Czechach, 
potrafił rychło na siebie zwrócić uwagę Izby. a 
nawet, można powiedzieć , zmusił parlament do 
zajmowania się jego osobą. Poseł ten bowiem 
posiada nie tylko ogromną siłę głosu i potrafi 
godziny całe mówić z jednakową werwą i nate- 
żeniem potężnego organu mówczego, ale jest 
także co do stylu swego, przy jednoczesnej wiel- 
kiej potoczystości mowy, wzorem bezwzględnego, 
wyzywającego i obrażającego raz po raz swych 
przeciwników wysłowienia. Izba pod wpływem 
takiej z największą gwałtownością wypowiedzia- 
nej długiej mowy, przechodzi zwykle w stan 
niezwykłego rozdrażnienia, dającego się poznać 
w ciągłych przelatujących z różnych stron i wy- 
buchających słów i głosów niechęci, oburzenia 
lub namiętnych protestacji. Z szezególną bez- 
względnosścią mowca traktuje rząd i stronnictwa 
niemieckie, nie należące do jego obozu, jako to 
niemieckich tak zwanych klerykałów i tak zwa- 
iy Wirthschaftspartei, i nie ma prawie grubjań- 
stwa i obelżpwości, którejby w ferworze na niech 
nie miotał i to słowami j zwrotami, ktore dosię- 
gaja ostatnich granie tego, eo jest zwykie parla- 
mentarnie dozwolonem, a nawet graui eho- 
ciaż przyznać trzeba nie bez pewnego sprytu, 
moeno przekraczają, W drugiej swojej mowie 
budżetowej rzucil się Knotz na ministra spra- 
wiedliwości i organa sądownictwa i roziaczał 
żałoby i skargi o krzywdy, których Niemcy i na 
tem polu rzekomo doznają, darzae przytem całą 
frazeologją najgwałtowniejszych ubliżających epi- 
tetów tak rząd, jak pojedyncze osoby, a szcze- 
gólniej te stronnictwa niemieckie, które do jego 
taboru należeć nie chea. W ciągu tej mowy padł 
także frazes z pewnym tonem i gestem wypo- 
wieędziany o Słowianach i Rusinach, ubliżajacy 
tymże. Na te słowa oburzył się dr. J. Czerka- 
wski i podbiegłszy bliżej Knotza, wpadając mu 
w słowo zawołał głośno: „Daj Pan spokoj Ru- 
sinom i nie mięszaj ich w sposób obrażający 
do debaty !“ Słowa te były wypowiedziane silnie 
i z emocją, tak że Knotz na chwilę przerwał 
swą mowę. Tej chwili lewica, będąca i tak już 
w niezwykłem rozdrażnieniu, podniosła ogromną 
wrzawę, pojedynczy posłowie zerwali się jak 
zwykle z miejsc, a zgiełk powiększyło jeszcze i 
to najbardziej wmięszanie się galerji, która roz- 
zuchwalona ojeowską pobłażliwością prezydenta, 
a obsadzona gęsto, hukiem i klaskaniem towa- 
rzyszyła eałej scenie. Podczas gdy się różni po- 
słowie z swych miejsc zrywać poczęli, stał dr. 
Czerkawski wysoce rozdrażniony na zajętem 
miejscu i dorzucił zwrócony do deputowanego 
Kuotza kilka urywanych w hałasie frazesów: 
jak długo tu jesteśmy, sami o siebie dbać może- 
my i będziemy i nie potrzebujemy, aby się kto 
iuny do naszych narodowych spraw i waśni 
mięszał.... i t. p. 

Po chwili przybliżył się gospodarz Izby po- 
seł Dumba, człowiek przez wszystkich bez wyją- 
tku Inbiany, a prawdziwie estetycznego ułożenia 
i uczucia, zaczął nakłaniać wszystkich do umiar- 
kowania się i neiszenia, a d-ra OCzerkawskiego 
uspokajające prawdziwie po koleżeńsku upraszał, 
by wrócił na swoje miejsce, co teź tenże zrobił. 
Tymczasem wyczerpała się cierpliwość prezesa 
Izby dla galeryj, które też na głośne ze wszech 
stron żądanie licznych posłów kazał wypróżnić; 
poczem prezes udziciił naganę dr. Czerkawskie- 
mu za przerwanie słowa knotzowi, a gdy tenże 
po kilkn chwilach zakończył swą mowę, dał na- 


ruchliwe, którego żółta źrenica drgala jak sztuka 
złota na żywem srebrze; zmarszczki zagłębiały 
się w kurzą łapkę w kątach powiek pełnych 
kłamstwa, podstępu i oszczerstwa; wargi cienkie, 
giętkie, ruszały się ciągle 1 wysuwały naprzód 
w dziwacznym uśmiecii kły ostre i grożne; 
a kiedy zdjął beret w białe i czerwone paski, 
włosy ostrzyżone przy skórze sterezały jak 
szczotka według konturów głowy dziwacznemi 
wydętej wypukłościami. 

Te włosy płowe były nabite jak sierść 
wilka i dopełniały cechy szkodliwego zwierzęcia 
piętnującej całą fizjonomię. 

Wrażenie tej calości było takie, że miało 
się ochotę spojrzeć na ręce tego franta i prze- 
konać się czy nie miał na nich nagniotków od wio- 
sel, bo Ścapin wyglądał tak, jakby przez kilka 
lat spisywał na Oceanie swoje pamiętniki piórem 
piętnasto-stohowem. 

Głos jego fulszywy, uaprzemian wysoki 
i nizki, działał na słuchacza nagłemi zmianami 
tonów i dziwnemi piskami, które hadziły zdu- 
mienie i śmiech mimowolny; w ruchach niespo- 
dziewanych, jakby wywołanych parcien ukrytych 
sprężyn, było coś nielogicznego, niepokojącego, 
co zdawało się raczej powstrzymywać mówiące- 
go, aniżeli wyrażać jakąś myśl lub uczucie. 
Wyglądało to na pantominę lisa, odbywającego 
ewolucje pod drzewem, z którego odurzony indyk 
spogląda na zwierzę — zanm mu w paszczę 
wpadnie. 

Scapin odziany był W szarą opończę, 
osłaniającą prążkowany w paski kostinm, którego 
nie zdjął bądź dla tego, Że nie miał czasu 
przebrać się po ostatniem przedstawieniu, bądź 
też, że w skromnej jego 


garderobie nie było | tworzyły 


dwóch kompletnych garni 
scenę. 

Co do Tyrana, był to sobie poczciwy jego- 
mość, którego natura, żartem zapewne, uposa- 
żyła we wszystkie zewnętrzne cechy dzikości. 
Nigdy chyba charakter równie dobroduszny nie 
mieścił się w tak odstraszającej powłoce. 

Gęste brwi, szerokie na dwa palce, czarne, 
Jak gdyby ze skóry kreta, schodziły się przy 
osadzie nosa; włosy kędzierzawe, broda gęsta, 
sięgająca aż pod oczy i niestrzyżona nigdy, co 
uwalniało Tyrana od przyprawiania dłuższej do 
ról Herodów i Polyfontów, płeć ogorzała jak 
skóra kordubańska, nadawały mu jedna z tych 
fizognomij przerażających, któremi malarze obda- 
rzają chętnie oprawców i ich pachołków, przed- 
stawiając obdzieranie ze skóry św. Bartłomieja 
lub ścięcie św. Jana Chrzciciela. 

Głos jak u wołn, wstrząsający szybami i 
szklankami na stole, nie mało przyczyniał się 
do podtrzymania grozy, którą budził tea wygląd 
straszydła, uwydatniony jeszcze kaftanem z CZAT- 
nego aksamitu ; to też Tyran siał grozę z wiel- 
kiem powodzeniem, rycząc wiersze Garniera i 
Senderego. Zresztą zbudowany nie źle, mógł 


turów na miasto i na 
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jako tako wypełnić sobą tron. 
| Fanfaron był wynędzniały, czarny i suchy, 
jak szczypa. Skórę miał podobną do pareęaminu 
oblepionego na kościach; wielki nos w kształcie 
dziobu drapieżnego ptaka, z grzbietem cienkim, 
przeświecającym przez skórę połyskiem rogu, 
stercza} niby przegroda między policzkami twa- 
rzy, Wystruganej w tkackie czółenko i przedłu- 
żonej jeszcze kończastą bródką. 
Te dwa profile sklejone razem z trudnościa 
owal, w którym oczy z braku miejsca 


tstracji: 


Prennneratę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE: Administracja Przeglądu ul. Jagiellońska l 3. 
W KRAKOWIE: Filja Redakcji i Administracji Przeglądu, ul. 


Senacka L. 9., jakoteż Księgarnia Kr z yżanowsk iego 
w Rynku. 


W WIEDNIU. Prenumeratę : Zeitungsbureau Goldschmiedt 


(1 Wollzeile Nr. 6). — Ogłoszenia: G. L. Daube et 
Comp. Singerstrasse 11. — M. Dukes, Schulerstrasse 
1—3. — Haasenstein et Vogler, Wallfischgasse 
10. — Moritz Stern, Wollzeile 22, — Alois Jferndl, 
Schulerstrasse 14. — Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 10 centów od wiersza 


petitowego za pierwszy raz. a 5 centów za każdy raz 
następny. 


NADESŁANE w cenie 30 centów od wiersza 


Rękopismów Redakcja nie zwraca. 


— Ulica Jagiellońska L. 3. 
O a sli sk NK 


ganę z powodu różnych wyrażeń także i temuż 
mówcy. Dalszy ciąg posiedzenia, które się ry- 
chło skończyło był już potem spokojny i tylko 
posłowie różnych stronnietw omawiali żywo jak 
zwykle zajście w tworzących się luźnie kółkach. 
W czasie tegorocznej debaty budżetowej wyda- 
rzył się już niedługo przedtem analogiczny przy- 
padek z deputowanym czeskim Fanderlikiem, 
któremu jako generalnemu mówcy z powodu nie- 
miłego frazesu opozycja nagle z największą fu- 
rją przerwała mowę i nieustającym hałasem, wy- 
woływaniem i hukiem nie dopuściła już więcej, by 
przyszedł do słowa, tak, że po długich, darem- 
nych usiłowaniach swą mowę musiał zostawić 
nieskończoną. 

Wypadku tego prowokowanego przed kilku 
tygodniami przez lewicę, naturalnie nie odmalo- 
wano temi samemi barwami, bo był niedogodnym. 
Co do następstw takich zajść, to Izba za ka- 
żdym razem, po burzliwem posiedzeniu rozchodzi 
się w usposobieniu nerwowem i uspokaja się dopiero 
w miarę wytchnienia, które dają pauzy od posie- 
dzeń wolne, a komitywa między walczącymi wra- 
ca powoli do zwykłego stosunku koleżeństwa, 
tak że najzapalczywsi przeciwnicy stykają się 
potem ze sobą i znoszą, jakby nic przedtem nie 
zaszło. 

Dr. Czerkawski natychmiast po zamknięciu 
posiedzenia przystąpił do posła Knotza, który 
właśnie rozmawiał zinnymi posłami swego stron- 
nictwa i zapytał go, ażali o zajściu, które miało 
miejsce, chce się rozmówić z nim osobiście. Po- 
seł Knotz odpowiedział, że gotów to uczynić 
z największą chęcią. Dr. Czerkawski oświadczył 
mu zatem, że tak jak sam niemieckich uczuć na- 
rodowych nigdy dwuznacznenm słowem by nie 
dotknął i uszanować je zawsze potrafi, tak samo 
i dla siebie równego prawa od drugich żąda i 
w obronie naruszonego zawsze, gdy to dostrzeże, 
stan,ć nie zaniedba, że mianowicie tak samo, 
jak gdyby do sporów i do różnych waśni, które 
się tu w parlamencie między posłami niemieckie- 
mi toczą, ktoś inny się mieszał, to posłowi Kno- 
tzowi nie miłem by było, bo by samym Niem- 
com uchybiało, którzy po to wą, by sami swych 
spraw patrzyli, — tak również on z tege same- 
go stanowiska podobny stosunek wzęłędem im- 
nych osądzać winien. Rozmowa między 4-rem 
Jzerkawskim i p. Knotzem trwała jeszcze czas 
dłnższy; obydwaj wyrazili.swe ubolewanie nad 
nieprzewidzianem zajściem, które zakłóciło na 
chwilę spokój w parlamencie i sprawa załatwio- 
ua została tak, jak obowiązek koleżeński i męska 
otwartość wymagały. Poseł Knotz dziękował za 
szezerość i otwarte słowa dr. Ozerkawskiemu i 
obydwa podali sobie ręce na znak, że dalszego 
żalu do siebie nie mają. Wówczas wielu posłów 
z lewicy, którzy jeszcze byli w Izbie, postąpiło 
ku dr. Czerkawskiemu i uściśnieniem ręki lub 
słowami okazali radość nad takiem załatwieniem 
sprawy; jakoż odtąd, co niezawodnie zasługuje 
na wszelkie uznanie, posłowie opozycji przy ka- 
dej sposobności i zetknięciu okazują dr. Czer- 
kawskiemu demonstracyjnie swą życzliwość i 
uprzejmość koleżeńską, co do oparcia stosunku 
naszego do niemieckich posłów na _ wzaje- 
mnem uszanowaniu przekonań i na zasadzie 
wzajemnej wyrozuniałości tylko przyczynić się 
może. 

Taki był przebieg aktualny w mowie beda- 
cego zajścia, któremu zbiegiem okoliczności nie- 
zwykły dano rozgłos. Że burzliwe parlamentarne 
posiedzenia nie odhywają się inaczej, jak tylko 
z emocją, krzykami, nawoływaniami i żywą ge- 
stykulacją, to się samo przez się rozumie; znana 
orjentalna fantazja korespondentów i dziennika- 
rzy wiedeńskich jednak nadała zajściu w onisach 
charakter nieprawdziwy, a przytaczaniem kłam- 
liwych szezegółów usiłowała rzucić przy tej spo- 
sobności cień na pojedyńcze stronnictwa, as na- 
wet na cały parlament wiedeński, co jednak 
stanowczo zaprzeczonem być musi, i czemu już 
samo uznania godne zachowanie się posłów opo- 
zycji od czasu wydarzonego zajścia, widomie dla 
wszystkieh zaprzecza. a 

Komicznem zakończeniem całej sprawy by- 
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wspinały się po chińsku w kierunku skroni. 
Brwi, nawpół wygolone, tworzyły czarne prze- 
cinki nad niespokojnemi oczami, a wąsy niepo- 
miernej długości, wyczernione, natężone na koń- 
cach kosmetykiem, podnosiły się pałąkowato ku 
gorze i niebu groziły dwoma sztyletami; uszy 
odstające od głowy, dość dobrze naśladowały 
dwa ucha dzbana i nastręczały dobry do szezut- 
ków materjał. - 

Te rysy cudackie, zakrawające raczej na 
karykaturę, aniżeli na naturalną fizognomję, zda- 
vzaly się wyrzeźbione swawolną ręką na skrzyp- 
cowym gryfie, lub też skopjowane według owych 
maszkar i chimer Pantagruela, kręcących się wie- 
czorem na latarniach u pasztetników; wykrzy- 
wiania zawadjackie zamieniły się w końcu w zwy- 
kly wyraz Junaka, który wychodząc z za kulis, 
szedl rozszczepiony pod kątem, z głową w tył 
przechyloną, z pięścią wspartą na brodzie, z dło- 
mą na rękojeści szpady. 

Kaftan żółty, wydęty na piersiach 
cerz, garnirowany zielonem i powy 
hiszpańskie, idące w kierunku żeh 
chmalna, utrzymywana w szt 
drutu i tektury, a szerok 
okrągły, przy którym dwu 
zasiąść do Bie spodnie 
sznurem z chwastami; buty z białej akg 5 
rych cienkie kogucie nogi telopal aj) A 
w fnterale, kiedy je muzykus do iechę atena: 
nierozłączny rapier niepomiernej długości z ręko- 
we jk rzeżbioną 4 Jour, ważącą do pięć- 
BE jeszczć cy, tworzyły strój Junaka, dopeł- 
Maki kołdra aa ae. fantazji ufałdowaną 
kocu szfadą * órej jeden róg unosił się na 
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ły podziękowania, które rada ruska i różne re- 
dakcje pism ruskich przesłały posłowi Knotzowi 
za jego piękną mowę. Gdyby bogowie greccy sie- 
dzieli jeszcze na Olimpie, zapewneby z tej kro- 
tochwili mieli moment miłej i uciesznej zabawy! 
Nam boleć tylko wypada nad zaciekłością, która 
wzrok nawet na obowiązek bronienia godności 
narodowej w obliczu obeych niezbędnej, zaciemnić 
jest w stanie. Kto tego obowiązku w nagłej chwili 
dopełnić nie zaniedbał, tego nawet nieprzyjacie- 
le, jak ten przykład dowodzi, uszanować potrafią. 

Zdaje nam się, że pożądanemby było, ażeby 
tę na naocznym świadectwie opartą relacją po- 
wiórzyły wszystkie ojczyste dzienniki. 


Korespondencje. 


Kraków dnia 25 marca. 

($) Sprawy bieżące, jakiemi zajmowałem się 
w ostatnich listach, nie pozwoliły mi zdać dal- 
szej szczegółowej relacji z obrad naszego Towa- 
rzystwa rolniczego. Pragnę to uzupełnić tembar- 
dziej, że sprawy poruszone na ostatnich zebra- 
niach, dotykające tak żywo interesu naszych 
rolników, będą niebawem przedmiotem dalszych 
obrad w komitecie centralnym i w towarzystwach 
okręgowych a za trzy miesiące ma się w tym 
celu odbyć ponownie ogólne zgromadzenie To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego. 

Sprawozdanie moje szczegółowe przerwałem 
na punkcie dyskusji, jaką wywołał referat człon- 
ka komitetu centralnego z czynności tegoż w u- 
biegłym roku. 

Dyskusja, jaka toczyła się w popołudnio- 
wem, drugiem posiedzenia walnego zgromadze- 
nia dnia 12 b. m. nad referatem p. Struszkie- 
wicza, zakończoną została przyjęciem sprawo- 
zdania z czynności towarzystw rolniczych okrę- 
gowych i uchwaleniem wniosku, który upowa- 
żnia komitet centralny „by zapomocą bezpośre- 
dniego działania przez wysyłanie delegatów do 
powiatów, gdzie towarzystwa rolnicze okręgowe 
albo mniej dają znaków życia, albo nie istnieją 
dotąd, starał się obudzić wyższe zajęcie sprawa- 
mi rolniczemi lub zawiązać nowe towarzystwo 
okręgowe”, 

Dalszym przedmiotem obrad popołudnio- 
wego posiedzenia było sprawozdanie sekcji ho- 
dowlanej, jakie przedstawił referent p. Karol 
Czecz. 

Według sprawozdania rachunkowego komi- 
tetu z subwencyj ministerjalnych po dzień 31. 
grudnia 1884 rubryka subwencji na podniesienie 
chowu bydła przedstawia w dochodzie następu- 
jące cyfry: a) Pozostałość z r. 1883 wynosi 
11.585 złr. 2 ct., b) Zwroty 4 złr. 78 ct., c) Za 
sprzedane buhaje do rozpłodu niczdatne 320 złr. 
Razem 11.909 złr. 80 ci. 

Z zestawienia tego widocznem jest, że sub- 
wencja ministerjalna z r. 1884 nie jest tu wsta- 
wioną, co tem się tłomaczy, że podobnie jak 
iw poprzednich latach wpłynęła ona dopiero 
w następnym roku (1855), mianowicie dnia 27. 
lutego. Nieregularność ta powinna koniecznie 
być usunięta, a przynajmniej należność uchwa- 
lonej w budżecie państwowym subwencji w spra- 
wozdaniach rachunkowych Towarzystwa uwidocz- 
nioną. Rubryka rozchodów obejmuje następu- 
jące pozycje: a) Na buhaje dla włościan 8.530 
złr., b) na buhaje zarodowe 1.306 złr. 41] ct, 
c) na premiowanie bydła włościańskiego 2.800 złr., 
d) asekuracja bydła w oborach zarodowych 
131 złr, 11 ct., e) inspekcje obór zarodowych 
95 złr. 8 ct. Razem 6.952 złr. 23/, ct. Z dniem 
31. grudnia 1884 wykazuje kasa komitetu Towa- 
rzystwa pozostałość 8.957 złr. 561/, ct., chociaż 
i ta cyfra jest względną, jak to wykazało spra- 
wozdanie komisji kontrolującej, o czem później 
będzie mowa. 

Przedstawiony przez p. Czecza referat 
sekcji chodowlanej składa się z dwóch części, 
mianowicie z użycia funduszów subwencyjnych, 
jak wyżej, tudzież z części, dotyczącej obór za- 
rodowych bydła płowego. 

Wobec kwestji na porządku dziennym dziś 
będącej, co do zmiany naszych gospodarstw na 
hodowlane, a przynajmniej lepszego uwzględ- 
nienia tej gałęzi gospodarstwa, aby sprostać za- 
granicznej konkurencji, ważnem jest sprawozda- 
nie p. Hermana Czecza i zgromadzenie uchwa- 
liło też wydrukować jego referat w całości 
w _ Tygodniku Rolniczym. 

Z tego powodu niemam zamiaru streszczać 
szczegółowo tego referatu, bo to może i nie bar 
dzo wdzięczny przedmiot dla ucha niejednego 
z czytelników, gdy mu się prawi w korespon- 
dencji o oborach zarodowych, z drugiej jednak 
strony jestem pewny, że „mały“ feljetonista 
Przeglądu, stosując się do potrzeb czasu, przed- 
stawi nam kiedyś łagodny obrazek z dziejów 
oborowych shotornów, holendrów, pinzganów , 
kuhlaudów i t. p. 

Streszczam tedy rzecz możliwie najcieśniej, 
Słajni zarodowych liczy Towarzystwo rolnicze 8. 
Sprawozdanie podając szczegóły z każdej obory 
przedstawia naprzód ilość bydła, potem wagę 
najcięższą i przeciętną, maleczność a potem wagę 
cieląt i przybytek ogólny. Najstarszą jest staj- 
nia zarodowa rasy shothorn w Kiikowy, zosta- 
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Rysował z natury 


AUTOR „PRZEWODNIKA DO UZDROWISKA, 


(Ciąg dalszy). 


Szerzenie i rozpowszechnianie takich pojęć 
byłoby zresztą największem dobrodziejstwem dla 
owych chorych, o których mi tu idzie przede- 
wszystkiem, tj. dla chorych, nie mających pie- 
niędzy do wyrzucania. Wiadomo zaś, że liczba 
takich jest największą. Pobyt w uzdrowiskach, 
zwłaszcza naszych, jest dość drogi. Pomiino te- 
go dziś niejeden niemajętny chory łoży ostatnie, 
i jedzie do nich sądząc, że tylko w nich może 
odzyskać zdrowie. Gdyby zaś wiedział , że w ii- 
cznych innych okolicach wiejskich lub górskich 
mógłby osiągnąć z nierównie mniejszym kosztem 
i w krótszym stosunkowo czasie nie tylko takie sa- 
me, ale nawet większe korzyści, natenczas wy- 
bierałby to, eo jest lepsze, a zarazem tańsze. 

Mógłby tu kto zarzucić, że takie obznaja- 
mianie publiczności z ujemnemi stronami zdro- 
jowisk jest czynem niepatrjotycznym, bo dyskre- 
tuje zdrojowiska krajowe, którym, jak wiadomo, 
nie brak stron ujemnych. 

Sądzę, że takie pojmywanie patrjotyzmu 
byłoby wcale mylnem. Patrjotyzm wymaga prze- 


jaca od r. 1852 pod kierunkiem p. Kaczkow- 
skiego. 

Obora ta sklada się obeenie z jednego bu- 
haja, z 5 krów i1 jałówki. W roku zeszłym 
ulęgły się razem 2 byczki i 2 jalówki; jednę 
cieliezkę i jednego buhaja zabito z powodu złego 
rozwinięcia się, więc pozostaje 1 byczek i I ja- 
łówka jako dalszy przychowek. Przeciętna waga 
jednej sztuki wynosi 530 kg., najcięższa waży 
600 kg. Mleczność krów przedstawia się prze- 
ciętnie na jedna sztukę 2.470 litrów rocznie, wli- 
czając mleko dla cieląt; najwięcej dawała „Sep- 
tima Isabela“, ho 3,284 litrów. 

lnne stajnie zarodowe założone zostały do- 
piero w ostatnich latach a skład ich następujący: 
Stajnia zarodowa w Morawicy, holenderska, skła- 
da się z 5ch krów i jednego buhaja, sprowadzo- 
nych z Holandji: w roku zeszłym przybyły 2 ja- 
lówki i 1 buhaj, który jednak zaraz po ocieleniu 
zdechł, Przeciętna waga jednej holenderki wy- 
nosi 630 klg., najeięższa ma 670 klg. Przeciętnie 
t krowa dawala 2608 litrów mleka rocznie, uaj- 
obfitszą była „Rynalda*. bo dawała 2913 litrów: 
cielęta ważą od 40—50 klg. po urodzeniu. Od 
założenia tej stajni cały przyrost wynosi 6 sztuk. 
4 jałówki i 2 byczki. Przyrost młodzieży jest 
w tej stajni bardzo ładny, co rok cielę po kro- 
wie i bardzo ładne okazy. Nadmienić przytem 
należy, że w oborach p. Felicjana Szybalskiego, 
gdzie mieszczą się holenderki „ministerjalne* 
jest jeszcze 80 sztuk krów takiejże rasy własno- 
ścią p. Szybalskiego będących. Druga stajnia za- 
rodowa holenderska znajduje się w Niepreśni i 
składa się z 2 krów i 1 buhaja nabytego w Ho- 
landji, pochodzenia oryginalnego, tudzież z 1 
krowy pochodzącej z własnej stajni p. Zelechow- 
skiego. W ubiegłym roku przybyła 1 cieliczka i 
1 byczek. Przeciętna waga tych sztuk wynosi 
650 klg.: cielęta ważą przeciętnie 40—45 klg. 
Przeciętny udój z 1 krowy wynosi 2600 litrów, 
atoli „Superba“ sprowadzona z Holandjit prze- 
wyższa swoje towarzyszki, bo daje 3495 litrów. 
Dotychczas od zalożenia sprodukowala stajnia 6 
sztuk, mianowicie 2 byczki i 4 jałówki bliznięta, 
Obie powyższe obory holenderskie prowadzone 
są wzorowo dlatego referent i komitet wyraża 
jak największe uznanie dla pp. hodoweów. Na- 
stępna stajnia rasy pinzgau w dyczanie powstala 
z początku z 8 sztuk, które były po części jako 
jałówki, po części w poważnym już stanie jako 
krowy sprowadzone w towarzystwie jednego bu- 
haja. Jedna krowa zdechła z powodu cierpienia 
na gruźlicę, obora więc składa się teraz z 7 krów, 
1 buhaja i 1 jałówki, Przybytku w tej oborze 
było w zeszłym roku 8 cieliczek i 2 buhajki, 
z których 1 niestety nieżywy przyszedł na świat. 
Od założenia tej stajni, odpowiadającej wedlug 
doniesienia p. Zuka Skarszewskiego warunkom 
tamtejszej okolicy, tj. od września 1883 cały 
przyróst wynosi 9 sztuk tj. 2 buhajki i 7 cicli- 
czek. Przeciętna waga jednej pinzgawki wynosi 
399 klg., cielęta ważą od 30—40 klg. Mleczność 
tego bydła jest slabsza, przeciętny udój jednej 
krowy wynosi 1200 litrów. Stajnia zarodowa ta- 
kiejże rasy w Dobranowieach sklada się z 1 þu- 
haja tz 7 krów, oryginalnych. Przeciętna waga 
tego bydła wynosiła po zakupnie 648 klg., teraz 
wynosi 500 klo., jedna z krów waży jednak 556 
klg. Przyróst w ubiegłym roku wykazuje 7 sztuk, 
mianowicie 5 cieliczek i 2 buhajki, przybytek 
więc bardzo ładny. W ogóle od założenia aż do 
konca lutego b. r. wynosi cały przyróst 20 sztuk, 
z których tylko 2 sztuki zginęły. Mleczność tego 
bydła przedstawia przeciętny udoj z jednej kro- 
wy 1450 litrów. Cielęta ważą 34—40 klg. po 
urodzeniu, Stajuia ta pod kierunkiem fachowym 
p. Lippomana rozwija się bardzo ładnie a choć 
mleczność rasy nie jest wielką, to łatwość wytu- 
czenia bydla tej rasy ma swoję wielką wartość. 
Dalsza stajnia zarodowa, rasy kuhlłand w Jasionce 
składa się obecnie z 7 krów i L buhaja — wszystko 
oryginalne. Przeciętna waga krów tej rasy wy- 
nosi 440 klg., najcięższa krowa waży 510 klg. 
Cały przychowek z ubiegłyeh dwóch lat wynosi 
zaledwie 6 sztuk bo dużo wyzdychało, skutkiem 
rozmaitych chorób. © mleczności krów, tej rasy 
nie podaje referent dat, dla braku szezególowej 
w tym wzgłędzie relacji. 

W końcu podaje referent relację o stajni 
zarodowej bydła płowego rasy krajowej w Ko- 
biernicach. Relację tę odkładamy do następnego 
listu, podnosząc tu tylko uwagę, iż praktycznym 
celem tej obory zarodowej jest dostarczenie 
mniejszym gospodarzom rozpłodników rodzimej, 
tutaj oswojonej, nie zaś sztucznej rasy — rasy 
która się kontentuje takimi właśnie warunkami 
bytu, jakie nasi mniejsi gospodarze bydłu dać 
mogą. 


Wiedeń 24. marca. 


(1) Tylko w skutek wlasnego drutu Prze- 
glłądu dzieje się to, że czytelnicy wasi równocze- 
śnie z wiedeńskieni dowiadują się dokładnie i 
z pierwszych źródeł o wszystkiem, co ich obeho- 
dzić może. Ta niemało nciążliwa kosztowna słu- 
żba sprawia, że dlu poczty pozostają już tylko 
komentarze i uzupelnienia. Najpierw więć uzn- 
pelniam, że na posiedzeniu Koła polskiego, 
|w którem uchwalono wzięcie przedłożenia o ko- 
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lei Północnej pod szczegółowe obrady w Iz- 
bie, p. Stadnicki uzasadniał wymownie, jakie 
stanowisko Kołu w tej sprawie przypada. Wszy- 
stkie stosunki złożyły się na to, że sprawa ta 
ekonomiczna ma przeważną stronę polityczną. 
Zwycięztwo opozycji w tej sprawie (tak gorąco 
przez p. Lewakowskiego pożądane), odrzucenie 
ugody drugi raz przez rząd wniesionej, a przez 
wspólną pracę wszystkich klubów prawicy wzbo- 
gaconej poprawkami, bylby to wypadek i groźny 
i smutny, byłby to dowód jalowości systemu, 
niezdolności rządu, nieporudności prawicy. Na- 
wet ci, którzy ugody nie uważają za ideal, boć 
nie leży to w ludzkiej mocy, żeby bezwzględnie 
wszystko przewidzieć i zabezpieczyć inieresa 
kraju na cały czas przedłożonej koncesji przeciw 
wszelkim nieznanym wypadkom i konjunkturom ; 
nawet ci ważąc wszystkie za i przeciw, a umie- 
jac ocenić polityczne położenie, muszą być ża 
wzięciem projektowanej ugody pod specjalną dy- 
skusję, co nie przeszkadza, że do końca poprawki i 
uzupełnienia, które z rozmaitych stron w obro- 
nie rozmaitych interesów wnoszone być mogą, 
należy sumiennie zbadać i w miarę uznania i 
potrzeby przyjąć. 

Polityczną doniosłość całej sprawy dla sy- 
stemu, dla większości, dla wszystkich interesów 
krajów i ludów, broniących równouprawnienia i 
samorządu, uznali tak samo Czesi, nie dając się 
unosić nicchęciom i zarzutom przeciw kolei Pół- 
nocnej, których to zarzutów nawet Rieger w Iz- 
bie nie malo naliczył. 

Nie mamy zwyczaju szukać pomocy u nie- 
przyjaciół, lecz gdy nasi skrajni solidaryznją się 
w tej sprawie otwarcie z nicprzyjaciółmi, z Herb- 
stem, więć należy przytoczyć, co mówi organ 
główny nieprzyjaciół w pierwszym dniu dyskusji: 
„Nie bylo w ogóle żadnego mówey, któryby nie 
objawił swoich osobnych zapatrywań prawnych 
na rozwiązanie tej kwesji. Poseł Herbst oświad- 
czył się za wydaniem renty 100 złr.; książę 
Liechtenstein po kawalerskn się załatwił (zapła- 
cić albo 128 albo 210 milionów!). Radca dworu 
Wittek wyłuszczał, że przy wykupnie kolei obli- 
cza się jej dochód; Lienbacher, że należy się 
trzymać bilansu. Jedni utrzymywali, że kolej 
Północna będzie w marcu 1856 r, ruiną, rumo- 
wiskiem; inui cheą wartość i cenę z ksiąg 
wydobyć. Tyle zdań ile moweów. Lienba- 
eher najprościej sobie rzecz przedstawia, wszak 


państwo ma żandarmów i żołnierzy; ależ 
inter arma silent leges. Wszakże zadaniem 
żandarmów | wojska jest bronić własności 


prywatnej, Żandarmami i wojskiem kasowano 
także klasztory, a z takiem użyciem siły zape- 
wne się p. L. nie zgadza.“ Jest to ze strony or- 
ganu lewiey wcale trafne zwierciadło dla naszych 
hałaśników. Herbst, Lienbacher, Liechtenstein 
i Lewakowski chcą zakupna kolei Północnej; 
z pierwszych trzech każdy inaczej, a ostatni... 
jeszcze dotąd nikt nie słyszał, jak sobie to wy- 
obrażał. Pierwszy dzień dyskusji okazał więc, 
że obecnie nie ma żadnych pewnych danych 
ani prawnych ani finansowych do inkameracji. Dla 
tego też ugoda określa i zastrzega zakupno kolei 
przez piuństwo, ale stwarza zarazem dopiero wa- 
runki tego zakupna, lub objęcia po wygaśnięciu 
nowej koncesji, co wszystko w dotychezasowem 
przywileju przewidzianem nie było, więc mógłby 
być tylko proces, któryby cały kredyt państwa 
naraził, a tysiące ludzi zrujnował. 

Co do regulacji rzek galicyjskich, zapowia- 
dałem wam, że przygotowuje się pomyślne, pro- 
wizoryczne załatwienie. Neue Freie Presse po- 
wiada, że p. Zeithamer wystąpił ze swoim wnio- 
skiem, jak deus ex machina. Jest to zupełnie 
myłne. Rzecz tu była traktowana w Kole pol- 
skiem pod tajemnicą, odbywały się porozumienia 
z Czechami i dzięki dobrej woli Czechów przyj- 
dzie do skutkn. To, coby się miało stać, gdyby 
cała ustawa teraz jnż przeszła, to wszystko sta- 
nie się już na ten rok, gdy wniosek Zeithamera 
przejdzie. Galicja otrzyma 500,000 na roboty, a 
rząd powoła tak jak w Tyrolu mieszaną rządo- 
wo-krajową komisję, która autonomicznie fundu- 
szem regulacyjnym gospodarować będzie. W je- 
sieni zas wniesie rząd ponownie, jak to uroczy- 
ście hr. Taaffe zapowiedział, odpowiednią, całą 
ustawę. Przyjęcie wniosku Zeithamera będzie 
miało nadto to zasadnicze, doniosłe znacze- 
nie, że po raz pierwszy w drodze ustawodawczej 
zostanie unormowany obowiązek państwa do 60/5 
udziału w regulacji rzek niespławnych. Zacho- 
wanie się rządu w tej sprawie jest pełne gorli- 
wości; jak od początku, tak i teraz i na przy- 
szłość rządsolidaryzuje z tą ustawą dla Galicji, 
a zachowanie się sprzymierzeńców parlamentar- 
nych jest pełne życzliwości i dobrej woli. 

Z wczorajszych odpowiedzi hr. Taaffego 
wynika, że w każdym razie na krótka sesję po 
świętach jeszcze Izba zwolaną będzie, głównie 
dla nowelli cłowej, która bez względu na jakieś 
międzynarodowe ewentualności musi być zała- 
twioną. 

Pogrzeb ś. p. dr. Rayskiego odbył się na- 
der uroczyście, Polacy prawie wszysey oddali 
ostatnią przysługę; było też kilkunasin Niem- 
ców, wielu Czechów, ministrów czterech. 


KRONIEA. 


Najjaśn. Pani zabawi jeszcze przez tydzień 
w Amsterdamie, zkąd dnia 21, b. m. uda się do 
Heidelbergu. Skutkiem kończącej się w tych dniach 
kuracji masażowej czuje się Najjaśn. Pani znacznie 
pokrzepioną. Arcyks. Marja Walerja wyjeżdza d. 28. 
b. m. w towarzystwie wielkiej podkomorzyni hr. 
Kornis. do Heidelbergu i pozostanie tam przez cały 
czas pobytu swej Najd. matki. 

Portret Najprz. ks. arcb. Morawskiego wyko- 
nany, jak donosiliśmy, przez p. M. Zabłockiego wy- 
szedł w odbitce litograficznej. 

4 Kajetan Mysłowski, znany i powszechnie 
szanowany obywatel, zmarł dzisiaj rano w 68 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę o godz. 
4-cej po południu. 

Nekrolog. Donieśliśmy już o zgonie 8. p. 
Alojzego Fedorowicza. Podajemy dziś niektóre szcze- 
góły z życia zmarłego. Dnia 18. b. m. w majątku 
swoim Zerebki szlacheckie pow. Skałackiego rozstał 
się % tym światem Alojzy Fedorowiez wł. dóbr Że- 
rebki szlach. i Magdalówki, były wł. dóbr Wołezko- 
wee pow, Złoczowskiego i wieloletni prezes Rady 
pow. skałackiejj Zmarły ur. 1880 był synem An- 
drzeja wł. dóbr Zerebki szlach, Biletówka i Leża- 
nówka i części Hałuszczyniec. Skończywszy nauki 
osiadł w majątku ojcowskim, oddawszy się zupełnie 
gospodarstwu, dobry i uczynny sąsiad, ojciec i opie- 
kun dla swych włościan, wesoły i przyjemny towa- 
rzysz, był on w swojej okolicy powszechnie szano- 
wany i lubiany, W r. 1853 został wysłany z depu- 
tacją pow. Tarnopolskiego na przyjęcie Najj. Pana. 
Również w 1880 r. przewodniczył deputacji pow. 
skałackiego do przyjęcia Najj. Pana we Lwowie. 
Podczas jego marszałkowstwa została zbudowaną 
w pow. skałackim droga z inicjatywy Wydz. pow. 
2 Grzymałowa do Suchostawu, murowana droga po- 
wiatowa z Grzymałowa do Toustego i rozpoczęta 
budowa drogi murowanej z Podwołoczysk do Tou- 
stego, powstała szkoła kołodziejska w Toustem i 
pokrył się powiat eały szkółkami i kasami zaliczko- 
wemi, za jego też staraniem stanął w Skałucie o- 
kazały budynek dla Rady i Wydz. powiatowego. 
Był on energicznym i oszezędnym gospodarzem w 
powiecie i w domu. Właśnie w tem czego nam naj- 
więcej brakuje, to jest oszczędności i skromności 
w wymaganiach, służyć on mógł za wzór dla swych 
współolywateli. To też w czasie kiedy tyle osób 
potraciło majątki, a tyle ziemi przeszło w ręce ły- 
dowskie, ś. p. Alojzy majatek swój w ziemi i kapi- 
tałach ciągle powiększał i dobra Magdalówkę od 
żydów odkupił, 

A jakkolwiek był z pochodzenia i wyznania 
Rusinem, to nietylko nie podzielał tej niechęci do 
Polaków, jaką niestety zdradza pewna część Rusi- 
nów, lecz należąc do tego coraz już liczniejszego 
zastępu prawdziwych patrjotów ruskich, którzy po- 
tępiają stanowczo wszelkie aspiracje moskalofilskie, 
pracował gorliwie nad utrzymaniem zgody bratniej 
między ruską i polską narodowością, i nie omieszkał 
nigdy z uznania godną odwagą cywilną, anie oglą- 
dając się na żadne uboczne względy, potępiać sta- 
nowczo dążenia tych wszystkich, którzy krzewiąc 
niczgodę i rozdwojenie między dwoma narodami prą 
Ruś w objęcia Rosji. Kraj nasz traci w 6. p. Aloj- 
żym Fedorowiczu męża prawdziwie zasłużonego. 
Cześć jego pamięci. 

(li) Pogrzeb ś. p. dr. Tomasza Rayskiego 
odbył się dzisiaj wśród licznego udziału publiczności. 
Po przeniesieniu zwłok z dworca kolei Karola Lu- 
dwika do kościoła archikatedralnego i odprawieniu 
tam żałobnego nabożeństwa wyruszył orszak pogrze- 
bowy na cmeniarz łyczakowski. Na czele postępo- 
wali w długim szeregu starcy i staruszki z domu 
ubogich i zakładu św. Łazarza, dalej kapela „Har- 
monji*, później korporacje rękodzielnicze z chorą- 
gwiami, następnie deputację z wieńcami, dalej łaciń- 
skie seminarjum duchowne a bezpośrednio przed ka- 
rawanem duchowieństwo pod przewodnictwem ks. 
proboszcza Rolnego. Tuż za trumną, okrytą mnóstwem 
wieńców, postępowała bliższa i dalsza rodzina zmar- 
łego, dalej Rada miejska z prezydentem Dąbrowskim 
na czele, delegaci Izby adwokatów, reprezentanci 
towarzystwa kredytowego ziemskiego i tłumy publi- 
czności, W ulicach, przez które przechodził orszak 
świeciły się latarnie a z gmachu towarzystwa kre- 
dytowego powiewała czarna chorągiew. W czasie 
pochodu przygrywała kapela „Harmonji* a alumni 
śpiewali żałobne psalmy. Od bramy cmentarza aż 
do grobu nieśli tramnę na swych barkach członko- 
wie Rady miejskiej i delegaci Rady powiatowej Ru- 
deckiej. 

Nad grobem odśpiewał chór „Lutni“ pieśń po- 
grzebową „Salve regina“ a dr. Semilski wypowie- 
dział mowę pogrzebową. 

Wieńce, w liczbie kilkunastu częścią niesione, 
częścią zawieszone na wozie złożyły różne korpo- 
racje jako to „Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych”, 
„Rada powiatowa Rudecka*, „Towarzystwo kredyto- 
we ziemskie“, „Rada miasta Lwowa, mieszkańcy 
ziemi samborskiej', „posłowie Polacy w Wiedniu”, 
„Izba adwokatów we Lwowie“, „Gal. kasa oszczę- 
dności*, prezydent Smolka i wiele innych. 

Mianowania. Prezydjum krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało koncepistę Ernesta Nechaya 
zarządcą salinarnym w Dolinie, lutmistrzu Gustawa 
Flechnera również zarządcą salinarnym w Lapczy- 
nie, praktykantów konceptowych Michała Miazgę i 
Marka Dawida koncypistami skarbowymi. 


cie, aby każdy w tem, co czyni, miał w pierw- 
szym rzędzie dobro ogółu na oku i aby dla 
tego dobra poświęcał nieraz nawet wlasne, gdyby 
tego potrzeba. Stąd wynika po pierwsze, że 
dobry patrjota powinien w razie choroby wy- 
bierać takie uzdrowisko, które najrychtej do zdro- 
wia doprowadza, gdyż tylko w stanie zdrowia 
możemy pełnić należycie nasze obowiązki, i być 
ogółowi użyteeznymi. Chory zaś, który się udaje 
do uzdrowiska źle urządzonego i czyni to jedy- 
nie dla tego, że jest krajowe, postępuje niepa- 
trjotycznie. Powtóre wynika, że my lekarze 
powinni, jeśli chcemy kierować się prawdzi- 
wym patrjotyzmem, zalecać chorym tylko naj- 
lepsze uzdrowiska, albowiem tylko takie dopro- 
wadzają do zdrowia najpewniej i najrychlej, Kto 
z nas przeto postępuje inaczej, działa niepa- 
trjotycznie i to. nie tylko w obec chorych, 
ale iw obec krajowych uzdrowisk. Te bowiem 
mogą się podnosić tylko wtedy, jeśli ich zarządy 
będa usuwać to, co jest wadliwe. Do takich re- 
form zaś możemy rzeczone zarządy zmuszać tyl- 
ko ustawicznem wytykiwaniem tych wad, i ob- 
znajamianem z niemi publiczności. Po trzecie 
wynika, że zarządy uzdrowisk powinny starać 
się o to, aby wikt, pomieszkania, chodniki, ła- 
zienki i t. d. były jak najlepsze. albowiem tylko 
wtedy będa chorzy osiągać rezultaty najpomyśl- 
niejsze. Zarządcy przeto, którym zależy więcej 
na zysku wlasnym, niż ma dobru chorych, postę- 
pują niepatrjotycznie. 

Słowo „patrjotyzm* jest nieraz tylko płu- 
szczykiem, służącym do pokrywania celów 
osobistych. Płaszczyka tego używają najczęściej 
takie osoby, które z uzdrowisk mają bezpośrednie 
korzyści. Są to więc osoby, należące do zarządu 


uzdrowisk, do nadzoru lekarskiego itd. Te osoby 
wołaja tedy nieustannie: „Patrjotyzm wymaga, 
aby publiczność nie jeździła do uzdrowisk za- 
granicznych, łecz do krajowych, gdyż tylko przez 
to moga takowe rozwijać się i kwitnąć*. Podno- 
sząc sztandar, mający ten frazes jako godło, ra- 
chują rzeczone osoby na to, że publiczność nie 
spostrzeże sofizmatów, zawartych w tem godle. 
Same zaś wiedzą bardzo dobrze, że rozwój uzdro- 
wisk zawisł nie od publiczności, lecz od zarzą- 
dów. Niechaj zarządy dbają przynajmniej o nie- 
zbędne potrzeby gości zdrojowych, t. j. o dobry 
wikt, zdrowe pomieszkania, ezystość chodników, 
odpowiedni stan łazienek itd; a napływ gości 
do ich uzdrowisk będzie tak wielki, że ich po- 
mieścić będzie trudno. 

Powtóre wiedzą, że uzdrowiska są tylko 
środkiem do celu, t. j. środkiem do odzyskania 
zdrowia. Zarządom przeto prawdziwie patrjoty- 
cznym powinno zależeć nie na dobru uzdrowisk, 
lecz na dobru leczących się. Bo jeśli się zarzą- 
dy o ich dobro nie starają, toć rezultat jest zwy- 
kle ten, że uzdrowisko kwitnie wprawdzie, ale 
goście jego więdną. Na dowód mógłbym wymie- 
nić mnóstwo uzdrowisk tego rodzaju. Znam tu 
np. pewne uzdrowisko górskie, słynące i ze zdro- 
wego klimatu i z wybornyeh kąpieli rzecznych. 
To też napływ gości do tego uzdrowika jest zwy- 
kle tak wielki, że część takowych musi nieraz 
odjeżdżać dla braku miejsca. Uzdrowisko to 
kwitnie zatem w całem tego słowa 
znaczeniu, a jednak zdrojowi goście nie mają 
z tego kwitnącego stanu najmniejszej korzyści, 
gdyż w uzdrowisku tem pozostawia prawie wszy- 
stko do życzenia. Wikt, a przedewszystkiem po- 


szkania są i niewygodue i niebezpieczne pod 
względem ognia, będąc całkiem  drewnianemi; 
chodniki są strome, źle utrzymywane, i jest ich 
za mało; nadzór sanitarny nie jest dość spręży- 
sty. Ostatecznie nawet o tonie postara się tam- 
tejszy zarząd, aby goście mogli wygodnie i bez- 
piecznie używać kąpieli rzecznych. 

Mówię tu o tych rzeczach nie dla tego, aby 
temu zarządowi robić zarzuty, Przeciwnie; po- 
chwalam najzupełniej jego postępowanie. Skoro 
bowiem publiczność pomimo wadliwych użadzeń 
tego uzdrowiska ciśnie się doń tak tłumnie, że 
się nieraz pomieścić nie może, to szkodaby było 
każdego centa, wydanego na jakiekolwiek ule- 
pszenia, 

Wina tedy za wady tego uzdrowiska nie spada 
na zarząd, lecz tylko na nas lekarzy, wysyłają- 
cych doń chorych. Na nas zaś spada wina nie 
za to, że chorych tam wysyłamy, lecz za to, że 
wysyłając ich tam nie dajemy im potrzebnych 
informacji, Jeśli uwzględnimy, że uzdrowisko jest 
nieraz ową szalą, na której się waży życie cho- 
rych, natenezas musimy przyznać, że ta nasza 
wina jest bardzo wielką, i tyczy się rozmaitych 
punktów. 

Najpierw spada na nas wina za to, ż0 wy- 
syłając chorych do rzeczonego uzdrowiska mówi- 
my im, że wysyłamy ich dla tamecznej szczawy 
ziemno-żelazistej, Przedstawiając im tym sposo- 
bem tę szezawę jako czynnik główny, wprawiamy 
ich w błąd niemały, sprawiamy bowiem, że oni 
znoszą już obojętnie wszelkie wady uzdrowiska 
sądząc, iż ta szczawa zastąpi i naprawi wszystko. 
Rozumie się, że to mniemanie jest całkiem myl- 
nem. Są wprawdzie wody, które odgrywają, 


trawy mięsne są nieraz nie do jedzenia; pomie-|w uzdrowiskach rolę główną, nadające im wła- 
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Mianowanie. Dr. Witalis Majewski, asystent 
szpitalu garnizonowego N. 14 we Lwowie, mianowany 
został lekarzem pułkowym. 

Stypendjum im. Torosiewicza o rocznych 
125 złr. nadał. fundator p. Emil Torosiewicz Józe- 
fowi Huzarskiemu uczniowi TV. kl. gimn. Franei- 
szka Józefa we Lwowie, 

Szkola Czernichowska. Z powodu zajść, 
o jakich już donieśliśmy, została szkoła czernichow- 
ska w poniedziałek d. 23. bm. zamknięta w obe- 
eności delegata Wydziału krajowego p. Wereszczyń- 
skiego i kuratora szkoły hr. K. Badeniego. 

P. Adolfina Zimajerowa niegdyś artystka 
naszej sceny rozpoczyna w sobotę d. 28, bm, sze- 
reg gościnnych występów w teatrze wiedeńskim „an 
der Wien“ operetka „Gilette de Narbonne.“ 

Benefis p. Jeromina zapowiedziany na so- 
botę odbędzie się dopiero w niedzielę. 

P. Gustaw Fiszer urządzi w niedzielę wie: 
czorek dramatyczny na dochód „Sokoła* w sali tego 
Towarzystwa, następnie zaś uda się do Krakowa, 
celem dania kilku wieczorków. Pan Fiszer zamyśla 
poczynić kroki celem uzyskania koncesji na teatr 
letni, który istotnie mógłby mieć we Lwowie po- 
wodzenie, gdyby zdołano przygotować odpowiedni 
lokal. 

P. Arklowa wystąpi d. 9. kwietnia na kon- 
cercie w Krakowie iodśpiewa arję „z wieży” z Kon- 
rada Wallenroda, 

P. Alma wyjechał już do Medjolanu. Pod kie- 
rowniectwem Giovanniniego, ma on stosownie do kon-. 
traktu zawartego z Nadworna operą przygotować się 
z następujących partyj w języku niemieckim: Alfre- 
da w „Traviącie,* Nemerina w „Napoju miłosnym,“ 
księcia Leopolda w „Żydówce* i kilka mniejszych. 
Występy swe w Nadwornej operze rozpocznie pan 
Alma we wrześniu r. b. r 

Koncert pani Praunowej i pana Signio zc 
współudziałem p. G. Fiszera odbędzie się w sobotę 
d. 28. bm. o godzinie w pół do 8, wieczorem wsali 
kasyna miejskiego. Równocześnie urządza „Wieczot- 
nicę* Towarzystwo Lutnia w sali Sokoła. 

P. Myszuga w Krakowie. Czytamy w Cza- 
Sie: „Wczoraj (23 b. m.) licznie zebrani u hr. Ka- 
zimierzów Badenich goście, uraczeni zostali arty- 
stycznemi wrażeniami. Bohaterem wieczoru był p. 
Myszuga, który z wielką uprzejmością, nie szczędził 
swojego sympatycznego głosu, za co też nie skąpiło 
mu zebrane grono oklasków i szezerych dowodów 
uznania. Winszowano sobie i artyście, że w kraju 
naszym pojawił się tenor, mogący występywać na 
ścenie stołecznej. Jak wiadomo bowiem, p. Myszn- 
ga przybywa z Wiednia, gdzie spiewając w Wielkiej 
Operze, pozyskał sobie zaszczytną ocenę krytyki 
wiedeńskiej. Dyrekcja W. Opery chciała przedłużyć 
występy p. Myszugi, lecz związany on jest jeszcze 
ha trzy miesiące kontraktem z teatrem warszaw= 
skim. P. Myszuga, który w zeszłym roku rozpoczął 
swój zawód na scenie lwowskiej, uczył się przez 
dwa lata w Medjolanie, a dobra włoska szkoła 
wczoraj bardzo mile czuć się dała w jego śpiewie. 
Rozpoczął on arją z Marty, następnie odśpiewał 
z Halki „Szumią jodły“, dalej arję z Cyganki, 
z Łucji i z Napoju miłośnego, i tu wywołał pra- 
wdziwy entuzjazm. Towarzyszył mu na fortepianie 
p. Barabasz. — Kulminacyjnym punktem wieczoru 
był duet Campana, odśpiewany przez miłego gościa 
i przez jedną z pań, która dzierży berło śpiewu 
amatorskiego w naszem mieście. Usłyszeliśmy Agnus 
Dei, odśpiewany przez silny głos męski i tęż zna- 
komitą amatorkę, — która ukoronowała dzieło, od- 
śpiewaniem wraz z p. Myszugą duetu z Łucji. Pó- 
źno już było, kiedy poczęli się rozjeżdżuć goście< 
pod wpływem togo uroczego wieczoru* ~ 

P. Krotochwila profesor seminarjum nau- 
czycielskiego w Stanisławowie, autor melodramatu 
ludowego „Ostap,“ napisał operetkę p. t. „Senator 
małego miasteczka.“ Operetkę tę przedstawi artyści 
teatru J. Baczyńskiego w Słanisławowie d. 28. hm. 

Także jubileusz. Niejaki Jan Nowicki sta- 
wał onegdaj przed trybunałem po raż 50. pod za- 
rzutem kradzieży. Obwiniony rozpoczął działalność 
swoją na polu eskamoterji w r. 1868, a dla uczcze- 
nia jego tak wytrwałej pracy w pomienionym kie- 
runku postanowił trybunał uroczystość jubileuszową 
uświetnić wyrokiem skazującym Nowiekiego na trzy 
łata więzienia. P. prok. Gwizdoń wniósł zażalenie 
przeciw zbyt niskiemu wymiarowi kary. 

We wtorek d. 31. bm. wystawiony zostanie 
„Konrad Wallenrod* na benefis p. Jareckiego, któ- 
remu należy się nie małe uznanie za to, iż w bar- 
dzo trudnych warunkach z personalem prawie ope- 
retkowym zdołał umożliwić przyzwoite przedstawie- 
nie opery Źeleńskiego. 

Kraków ujrzy także „Konrada Wallenroda,“ 
którego tutejszy personal operetkowy przedstawi tę 
operę w lecie, podezas gościnnych występów na sce- 
nie prastarego grodu. Przygotowania już rozpoczęto: 
p. Kasprowiczowa obejmie rolę Aldony, p. Guberski 
Halbana, p. Kiczman arcykontura, a p. Florjański 
partję tytułową, 

Wtorkowy benefis p. Villi powiódł się pod 
względem materjalnym nie najlepiej. Mimo pustego 
amfiteatru benefisont grał i śpiewał z większą wer- 
wą niż zwykle. Artyści tut. sceny urządzili mu 
przed przedstawieniem wspaniałą owację za kulisa- 
mi. Liczne grono wręczyło benefisantowi laurowy 
wieniec, a p. Walewski miał przemowę we włoskim 
języku. Do łez wzruszony, dziękował p. Villa wszyst- 
kim z osobna, zapewniająć, Że niespodziankę tę za- 
licza do najmilszych chwil, jakie spotkały go w cią- 
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Ściwą cechę i znaczenie. Do rzędu wód tego ro- 
dzaju należą np. cieplice alkalowo-solne, 
a przedewszystkiem Karlsbad, dalej pewne 
wody słone, jak np. wody w Kissingen; 
tudzież pewne ciepłe szezawy alkaliczne 
lnb pewne zdroje żelaziste, zawierające oraz sól 
glunberską i kuchenną. O zimnych zaś szczawach 
ziemno- żelazistych nie można tego twierdzić, 
gdyż są to wody podrzędne. W dotyczących 
zdrojowiskach przeto odgrywa kli- 
mat rolę główną. 

Tego wszystkiego chorzy nie wiedzą. To 
też nie są w stanie rozłożyć działania uzdrowi- 
ska jako calości na pojedyńcze czynniki, składa- 
jące się na to działanie, i nie są w stanie ozna- 
czyć, które z tyeh czynników są głównemi, n 
które tylko pomocniczemi. Dla tego też spada na 
nas wina powtóre za to, że wysyłając cho- 
rych do rzeczonego uzdrowiska, nietylko nie kła- 
dziemy nacisku na tegoż klimat jako ua czyn- 
nik najgłówniejszy, ale nieraz nawet nie wspo- 
minamy o tym czynniku, jak gdyby nam zależało 
na tem, by chorych z nim nie zapoznać. 

Takiem postępowaniem sami stajemy na 
przeszkodzie zaprowadzania ulepszeń. Gdyby bo- 
wiem zdrojowi goście wiedzieli, że w rzeczonem 
uzdrowisku klimat odgrywa rolę główną, naten- 
czas przyszli by sami do poznania, że czynnik 
ten wymaga dobrego i pożywnego pokarmu. Do- 
szedłszy raz do tego przekonania, żądaliby kate- 
gorycznie dobrego wiktu, i byłby zarząd zmuszony 
uwzględniać to żądanie, jeśliby chciał mieć gości. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


gu artystycznej działalności. Owację urządzono 
w uznaniu nietylko talentu, ale i zalet koleżeńskich 
p. Villi. 

JE. p. Namiestnik, Filip Zaleski, powrócił 
dzisiaj rano do Lwowa. 

W sprawie kosmetyków. Fakt był taki: 
Pewna dama, cheąc pozbyć się pryszczów na twa- 
rzy, kupiła sobie zacliwalany przez jednego z miej- 
scowych fabrykantów kosmetyków środek do upię- 
kszania cery i używała go przez parę tygodni. 
Wkrótce jednak spostrzegła na twarzy sine plamy, 
a wezwany lekarz orzekł, że przyczyna ich jest uży- 
wany przez nią kosmetyk, fabrykat lichy i w złym 
gatunku. 

Mniejsza o nazwisko fabrykanta 1 0 nazwę 
owego kosmetyku. Zanotowaliśmy ten fakt dla togo 
jedynie, aby podnieść potrzebę ustawy, któraby za- 
pobiegała nadużywaniu wiary publiczności. Niewolno 
handlować tajemnemi lekami, niewolno fałszować 
pokarmów, dla czegoż jest dozwolone wyzyskiwanie 
Publiczności w rzeczach kosmetycznych ? 
> Rada zdrowia powinna wejrzeć w tę Sprawę 
1 położyć kres tej wyuzdanej klasie szarlatanów, 
którzy najdziwaczniejsze aptekarskie preparata, 0- 
chrzeiwszy cudackiemi nazwiskami, * sprzedają jako 
środki do porostu włosów, do usuwania piegów, do 
znoszenia siwizny etc. Dzisiaj gdy całe ustawodaw- 
stwo zmierza w tym kierunku, aby kres położyć 
nadużyciom handlowym i przemysłowym, nie godzi 
się zapominać o szarlatanach kosmetycznych i robić 
dla nich wyjątku dla tego tylko, że za przedmiot 
swej eksploatacji obrali próżność i zalotność ludzką, 

4 Franciszek Roder b. nadradca tutejszej 
dyrekcji skarbu zmarł dnia 23. b. m. 

__ Kapitan Hentsch, którego razem z Kraszew- 
skim zkazano za zbrodnię stana, umarł d. 24, b. m. 
w więzieniu Halli skutkiem udaru mózgowego 
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mierzają jubilatowi złożyć, są już na ukończeniu. 
Składają się one z misternie cyzelowanej żelaznej 
skrzynki i spoczywających w niej szklannych dro- 
bnostek, które razem ze skrzynką będzie można 
oglądać na wystawie Antwerpskiej. Oprócz tego 
otrzyma król belgijski od Cesarzewiezowstwa por- 
trety dostojnej Pary, pendzla Angelego. Podarunki 
zostaną w pierwszych dniach kwietnia wysłane do 
Brukseli. 

— Trzesienie ziemi w Dalmacji. Ze Spalatu 
donoszą pod d. 24. b. m.: O godzinie 2-ej min. 32 
po północy zauważyła stacja meteorologiczna kilka 
silnych wstrząśnień, posuwających się od pnłudnia 
ku północy. Wkrótce potem powstały silne bora (wi- 
chry półnoeno-zachodnie) z ulewnym deszczem na 
całej przestrzeni od Trjestu do Desiny. Temperatura 
znacznie opadła. 

— Południowo-słowiańska akademja umie- 
jetności odbyła dnia 21. b. m. w Zagrzebie posie- 
dzenie, na którem postanowionem zostało jubileusz 
50-letni odrodzenia południowo-słowiańskiej litera- 
tury obchodzić uroczyście. W tym celu ma się w je- 
sieni b. r. odbyć uroczyste posiedzenie akademji, na 
które zaproszonę będą wszystkie południowo-słowiań- 
skie związki. Program jest ten sam, jaki uchwalo- 
nym został dla kongresu literackiego przez rząd kra- 
Jowy kroacki zakazanego. 


Część ekonomiczna. 


Austro- węgiersko - rumuńska konwencja 
handlowa. Że konwencja handlowa z Rumunią 
będzie wypowiedziana, nie ulega już żadnej wąt- 
pliwości. 

Jest to życzeniem nie tylko młodego królew- 
stwa, które odpowiednią notę wysłuło już do Wie- 
dnia, lecz także monarchja nasza pragnęła od 
dawna pewnych zmian w stosunkach handlowych 
a małym sąsiadem. Na uwagę jednak zasługuje 
niezadowolenie w Rumunji z powodu zamknięcie 
granicy austrjackiej dla jej bydła, i z tego powodu 
wniesiono w tamtejszej Izbie bardzo charaktery- 
styczny wniosek następującej treści: 

„Ze względu na zachowanie władz austro- 
węgierskiej monarchji, które zarządziły całkowite 
zamknięcie granicy dla wywozu naszego bydła 


sień centralnego 


układ handlowy, uprasza się rząd, po upływie kon- 
wencji z Austrją, jakoteż układów z innemi pan- 
stwami wprowadzić w stosunkach handlowych i eło- 
wych zupełnie samodzielną taryfę, któraby podług 
każdorazowych interesów kraju mogła być podno- 
szona lub zniżona. 


dze — 36, w Bud - Również uprasza się rząd nie zawierać na 
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1 Odczyty dla kobiet. Dwunasty (ostatni) od- 
czyt p. t. „Z dziedziny pedagogji“ wypowie p. radca 
Zygmunt Sawczyński w sobotę tj. 28. marca o g0- 
dzinie 5-ej W sali ratuszowej. k 

omitet fundacji im. Karola Szajno- 
chy nadesłał nam sprawozdanie ze swych czynno- 
Sci w ciągu r. 1834. Przewodniczącym tego komi- 
tetu był w r. ubiegłym hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki, zastępcą dr. A. Małecki, ezłonkami dr. Ks. 
Liske, dr. J, Majer, p. Zygmunt Sawczyński, hr. 
dr. Stanisław Tarnowski i dr. Wojciech Urbański; 
Zasteęneami hr. Wł. Badeni, dr. M. Gnoiński, dr. 
W. Kętrzyński, dr. M. Madejski, dr. Z. Węclewski, 
p. Br. Zima, é. p. B. Kalicki, a po jego zgonie dr. 
Biesiadecki. Majątek fundacyjny cały ulokowany 
w efektach wynosił 29,339 zł. 17 ct. i przyniósł 
125 zł. 94 et, czystego zysku. W rubryce dochodów 
wykazuje komitet sumę 1741 zł. 36 et., z Czego 
wydano: Pp. Btalmachowi, redaktorowi Gwiazdki 
Cieszyńskiej 759 zł. 44 ct., — p. Wład. Szajno- 
sze 376 zł, g9 ct. Kwotę 286 zł. 48 ct. 
przeniesiono do funduszu żelaznego. Rachunki 
z końcem r. 1884 dokonane wykazują, że stan ma- 
jatku fundacyjoogo wzrósł do 29.577 zł. 65 et. 
czyli pow pioa się od początku roku zeszłego o 
283 zł. 48 et, fekta, w których go ulokowano, 
przechowuje u siebie Kaga Oszczędności. 


o 


(=) Kraków d. 24 : 
STe - 24. marca. (Koresp. Przegl.) 
Wezorajszy koncert p. Amalji Joachim, śpiewaczki 


i p. Rappoldi-Kuhrer, pianistki oooi: s 
publiczności, er, pianistki zwabił do sali mało 


Pani Joachim 
włada nim jednak 


szezególniejszych przywilejów, w razie, gdyby w ten 
sposób miała taryfa własna być podporządkowana 
taryfie konwencjonalnej. Rumunia powinna za przy” 
kładem innych państw, starać się 0 jak najzupeł- 
niejszą samodzielność swojej taryfy.“ 

Wniosck ten przyjdzie wkrótce pod obrady 
Izby bukareszteńskiej, 1 > 

Z kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. Jak 
wiadomo nie zgłoszono pewnej części pięcioprocen- 
towych obligacyj kolei Tiwowo-Czerniowieckiej do 
konwersji na obligacje czteroprocentowe. Termin wy- 
powiedzenia kończy się 5. maja b.r. i jeżeli do tego 
czasu pozostałe papiery nie będą wymienione, złoży 
konsorcjum, które cbjęło konwersję powyższych obli- 
gacyj, przypadające kwoty w sądzie. 

Posiadacze powyższych obligacyj, które, nawia- 
sem powiedziawszy, stoją teraz kilka procent po nad 
pari, zamierzają — jak donosi W. Allg. Ztg. żą- 
dać kapitału w złocie, a mianowicie po 30 funtów 
szterlingów za sztukę i ewentualnie nawet udać się 
na drogę sądową. Wyższy kurs tych papierów do- 
wodzi wprawdzie, że konsorejnm stara się o jak 
najśpiesznicjsze ich wykupno, czy jednak się uda 
uzyskać tą drogą brakującego jeszcze do konwersji 
quantum, jest rzeczą wielee wątpliwa. 


ch dniach oczekiwać należy anowu 
ów i częstych opadów przy nizkiej 


Wiedeń 24. marea. 
(Austrjachi kongres rolniczy.) 

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem żaj- 
mował się kongres rolniczy tematem „o naturalnym 
przebiegu obecnego przesilenia", który referował dr. 
Juljnsz Wolf z polecenia morawsko-szląskiego towa- 
rzystwa gospodarczego. W blizko trzygodzinnej 
dyskusji brali udział ks, Schwarzenberg, hr. Hugo 
Sohn, hr. Zedwitz, br. Hildprandt, radca Smetana, 
dr. Kohlrausch i t. d. 

Na dzisiejszem posiedzeniu postawił ks. Karol 
Schwarzenberg następujący wniosek: W uwzględ- 
nieniu ukrytego przesilenia gospodarczego i nie- 
zbędnej konieczności przedłożenia środków do jego 
usunięcia wysokiemu Rządowi i ciałom parlamen- 
tarnym do rozważenia — uchwala kongres rol- 
niczy : 

1) że należy starać się o zniesienie i ograni- 

czenie skutków konkurencji zamorskiej i zagranicz- 
nej w myśl zasad wyłuszczonych przy dyskusji 
nad sprawą ceł; 
2) należy się postarać o tak potrzebne ułat- 
wienie ruchu kolejowego przez uregulowanie taryf 
podług zasad również już przytoczonych; również 
należy się starać o stworzenie nowych arteryj ru- 
chu i poprawienie już istniejących, szczególnie mieć 
baczność na uregulowanie juź istniejących i stwo- 
rzenie nowych dróg wodnych (kanał Klba-Dunaj, 
kanał Odra Dunaj cte.) i jak najszybciej przystąpić 
do regulacji rzek; 

3) należy się starać o jak najszybsze Í grun- 
towne uregulowanie stosunków kredytowych posia- 
dłości ziemskiej i ułatwienie konwersji długów hy- 
potecznych, szczególnie zaś o otworzenie banków 
meljoracyjnych; 

4) że konieczną jest reforma obecnego syste- 
mu podatkowego ze względu na to, że renta grun- 
towa znacznie spadła; > 

5) že należy się starać 0 utrzymanie zamknie- 
tej posiadłości ziemskiej i unikać zbytniego roz 
drobienia; A ~: sę: 

6) że konieczna jest jak najspieszniejsza re- 
forma procedury cywilnej i egzekucyjnej. 

Przed głosowaniem oświadczył ks. Schwarzen- 
berg, że ze względu na wyrażone nieprzyjazne za- 
patrywania modyfikuje swój wniosek w ten sposób, 
iż zamiast „utrzymanie zamkniętej posiadłości ziem - 
skiej“ ma być „utrzymanie posiadłości ziemskiej 
zdolnej do egzystencji.“ 

Głosowanie nad punktem 5. przedsięwzięto 
oddzielnie, pierwszą część uchwalono znaczną więk- 
szością, podczas gdy za drugą częścią „unikać 
zbytniego rozdrobienia posiadłości ziemskiej“ oświad- 
czyło się tylko sześć korporacyj; siedm głosowało 
przeciw niej, a trzy wstrzymały się od głoso- 
wania. 

Punkt 6. o reformie procedury przyjęto bez 
dyskusji jednogłośnie. 

Jako 7. punkt dodał dr. J. Wolf z Berna, 
że „należy dążyć do uregulowania handlu zbożem 


posiada głos już niezbyt świeży, 
vo mistrzowsku, pani Kahrer zaś 
CA tką i wybornie akompanjuje na 
fortepianie, Koncert tych pań wypadł pod wzglę- 


dem artystycznym tada å 
sowym maha ładnie, acz pod względem finan 


— Słynny nasz 
przyrzekł 
siącu, aby 
tniej pomoc 
słowej, 

— Prof. U 


Starostwa 


ziomek p, Władysław Mierzwiński 
przybyć do Krakowa wW przyszłym mic- 
Wziąć udział w koncercie na dochód Bra- 
y uczniów akademji techniczno-przemy- 


hiwersytełu dr. Mikulicz z inżynierem 
trzecht Panem Józefem Saare udali się w podróż 
wn Eo dniami, aby zwiedzić zakłady kliniczne 
dalis a-Peszeie, w Wiedniu, Pradze, Berlinie, Hei- 
rock i „Bonn w celu wzięcia z nich wzoru dla 
sta FA dwóch nowych pawilonów klinicznych, jakie 
Y e mają w Krakowie. Prof. Mikulicz wyjechał 
WE ggu Krakowa już onegdaj, zaś pan Saare 
Ew "M dzisiaj do Ruda-Pesztu, gdzie spotkają się 
iedzą tamtejsze zakłady. 


- Pan N : A r, ; 
amiestnik Zalesk 

% podróż > 
Pospiesz 
się nat 


przybyć ma dzisiaj 
Y swojej do Paryża w. czornym pociągiem 
nym z Wiednia do Krakowa, zkąd udaje 
ychmiast w dalszą podróż do Lwowa. 


ROZMAITOŚCI. 


waos Wystawy gospodarczo - spożywczej 
= aoo rie W naadi zwiedziło , wystawę 
mierzona w + godzinie 5 natłok był taki, że za- 
dwóch d chwilowo zamknąć kasy. W pierwszych 
chodn śniach wystawa przyniosła Towarzystwu do- 
odn brutto przeszło 2500 rs. Jest to rezultat 
przechodzący wszelkie oczekiwania. i 
= telegram od nieboszezyka. W tych dniach 
- pisze Kur. Warsz. — jeden z naszych znajo- 
mych otrzymał nastepujący telegram : 
nZapraszam cię na mój pogrzeb 
w Południe“, 4 
, Istotnie krewny pana X., obywatel z pod Ra- 
omia, na parę godzin przed śmiercią rozesłał po- 
dobne telegramy do wielu osób. W chwili, gdy 
odbiorcy zawiadomienia otrzymali, pan X. rzeczy- 
wiście już nie żył, a pogrzeb, stosownie do zapo- 
wiedzi nieboszczyka, odbył się w ubiegły piątek 
w południe. 


— Król belgijski Leopold, obchodzić ma, jak 


na piątek 


wiadomo, 9 kwietnia b. zystość 50-tych | w ten sposób, „ażeby pośrednicy mniejszy zysk 
urodzin. Z tego powodu eli już Najd. | 2 niego ciągnęli." Za tym wnioskiem głosowało 
Cesarzewiczowsto austrjaecy i ks. Coburg wraz 7 korporacyj, przeciw niemu 9. 


z małżonką swe przybycie do Brukseli. Podarunki, 
jakie przy tej sposobności Cesarzewiczowstwo ża- 


i produktów zwierzęcych, i w ten sposób złamaly. 


PRZEGLĄD z dnia 27. Marca 1885. 


o 


Wiedeń 24. marca. 


(Di) W Londynie odżyła na nowo kwestja 
afgańska i znowu grozi giełdzie niebezpieczeństwo 
politycznego koniliktu. 

Spekulacja nie może w obee takiej ewentnal- 
ności nic innego uczynić jak tyłko to, co czyni już 
od kiku tygodni tj. zachować rezerwę. 

Dla tego też mimo dobrych kursów paryzkich 
rozpoczął się targ w usposobieniu nadzwyczaj mdłem 
i obracał się wylacznie około kilku papierów fuwo- 
ryzowanych. 

Należały tu przedewszystkiem akcje żeglugi 
parowej, dla których 4-procentowa dywidenda za rok 
ubiegły ma być zapewniona, dalej nordbahny — 
4 powodu iż przyjęcie ugody przez Radę państwa 
nie ulega już żadnej wątpliwości — a w końcu 
Iwowsko-Czerniowieckie, jakkolwiek dla tych trudno 
znaleść właściwy motyw pomyślny. 

W stadjum późniejszem odżył wprawdzie targ, 
atoli powód do tego nie był wcale korzystny iz tego 
powodu także ruch odbywał się w dół. Mianowicie 
nadeszły z Londynu nowe wiadomości o bardzo skwa- 
pliwych przygotowaniach wojennych w Indjach, to 
wystarczyło zupełnie do wyjaśnienia spadku papig 
rów rossyjskich, natomiast 24 powód zniżki papierów 
egipskich podawano obawy, iż parlament angielski 
odmówi swej aprobaty konwencji egipskiej, 

W Berlinie dopytywano SiĘ wielce o akcje kre- 
dytowe austrjackie, atoli ich tam prawie wcale nie 
było, jakkolwiek z drugiej strony i na targu tutej- 
szym obiegało ich tak mało, że trudno znaleść za- 
dowalającą odpowiedź na pytanie, co się z niemi 
właściwie stało? ; 

O wiele gorzej stała węgierska renta złota. 

Ostateczne zakończenie targu było bardzo sła- 
be, gdyż Paryż nie dodał żadnego ożywienia i tylko 
w rentach francuskich zgłosił nieco lepszy stan. 

Obie akcje kredytowe spadły nieco; tego sa- 
mego losu doznały także uniony. | 

Renty stały gorzej wszystkie bez wyjątku; 
z tych węgierska papierowe straciła '/, złota 1/3 pro- 
cent, natomiast majowa utrzymała się ostatecznie na 
tym samym stopniu, p 

Dewizy i waluty nie doznały zmiany. l 

Na giełdzie zbożowej ze względu na jutrzejsze 
święto panuje nieco żywszy ruch i silniejsze uspo- 
sobienie, jednakże ceny utrzymują się niezmienione, 


— 


Telegramy biura korespondencyinegi. 


Wiedeń 26. marca. Komisja do regulacji 
rzek galicyjskich przyjęła przez  Zeithammera 
projekt do ustawy, wsławiającej do budżetu na 
r. 1885 kwotę 500 tysięcy, jako dopłatę ze stro- 
ny państwa. 

Wiedeń 26. marca. Fabrykant maszyn do 
szycia Burkhard, mieszkający na przedmieściu 
Mariahilf, otruł z powodu złego obrotu interesów 
siebie, żonę i dziecko pruskim sinkiem. 

Wiedeń 26. marca. Dzisiejszy biuletyn o 
stanie zdrowia kardynała Schwarzenberga zazna- 
cza upadek sił, bezsenność i całkowite zaprzesta- 
nie funkcyj trawienia. 

Wiedeń 26. marca. (Posiedzenie Izby po- 
słów). Prezydent uwiadamia przepisy ustanowione 
przez biuro Izby, celem zapobieżenia ekscesom 
ze strony galerji. Ustawa o kongrui, uchwalona 
przez Izbę panów, została przekazana komisji 
kongrnalnej. 

Schier interpeluje ministra handlu, dlaczego 
dotąd nie rozpoczęto budowy kolei lokalnej Bu- 
dziszyn-Salnau. 

Doblhammer interpeluje ministra oświaty, 
czy zamyśla przedsięwzięć jakie środki, ażeby 
budowanie nowych kosztownych szkół i przybu- 
dowywanie do starych wskutek pomnożenia klas 
było iłe możności ograniczone dopóty, dopóki 
Indność nie będzie wstanie ponosić znowu zna- 
czniejszych ciężarów podatkowych na szkoły, 
Następnie rozpoczęto specjalną debatę nad prze- 
dłożeniem ustawy o kolei północnej, przy czem 
Schlegel wnosi znane już poprawki i motywuje 
swój wniosek. 

Zara 26. marca. Najd. Cesarzewiczowstwo, 
wszędzie przez naczelników gmin i duchowien- 
stwo z najgłębszym szacunkiem witani w pośród 
okrzyków: „Evviva!“ i „Ziwio!e wznoszonych 
przez tłumy ludności, przybyli wieczorem do Za- 
daru. W skutek ulewnego deszczu odmówiono 
oficjalnych przyjęć. Pomimo tego deszczu, wyla- 
dowawszy, wsiedli Najd. Cesarzewiczowstwo do 
powozn i udali się do pałacu Namiestnietwa, gdzie 
był galowy obiad, na który zaproszono arcybi- 
sknpa Maupasa, greckiego biskupa Knezewicza, 
urzędników i oficerów. Zadar wspaniale przy- 
ozdobiono. 

Zara 26. marea. Najd. Cesarzewiczowstwo 
przybyli wczoraj rano do Sebenico. Brzeg morski 
prześlieznie był udekorowany ; setki lodzi towa- 
rzyszyły staikowi Ich Ces. Mości. Dostojni Goście 
byli obecni na mszy w katedrze. Najd. Cesarze- 
wiezowstwo zwiedzili Świątecznie ozdobione mia- 
sto pod ulewą kwiatów, rzucanych z okien. 
Zwiedziwszy grecko-prawosławną cerkiew, poje- 
chali Najdost. Cesarzewiczowstwo do Sealdony, 
a następnie do wodospadu Kerka, poezem nastą- 
pił powrót do Sebenico. 

Londyn 26, marca. Biuro Reutera dowia- 
duje się, że wszystkich oficerów wojsk angiel- 
skich, przynależnych do Indyj, jakoteż krajowców 
należących do pułków indyjskich dzisiaj powo- 
Tano u urlopu. 5 "Jo" 

Petersburg 26. marea. Na gieldzie londyń- 
skiej obiegała pogloska, że datowana z dnia 16. 
b. m. nieprzyehylna odpowiedź Rosji ua propo- 
zycje angielskie została wymyślona przez rosyj- 
ską północną agenturę telegraficzną. Owoż rze- 
czona agentura upoważniona jest do oświadcze- 
nia, że żadnej w dniu owym odpowiedzi rosyjskiej 
nie wysyłała. ; 

Paryż 26 marca. Agencja Havasa donosi 
z Tangeru: Fakt ten że maroczanie uderzyli na 
hiszpański garnizon w Alhucemie, wywołał żywą 
seuzację. Komentarze prasy hiszpańskiej przychy- 
lają się do zapatrywania, iż Hiszpania powinna 
mieć na oku cele terytocjalne i wyzyskać obecną 
sytuację mocarstw europejskich, Stosunki hiszpań- 
skiego poselstwa z rządem marokańskim są w naj- 
wyższym stopniu naprężone, 

Paryż 26 marca. Justice dowiaduje się 
z wiarygodnego Źródła, iż huta Kynocha z Bi- 
rminghamu wyrobiła w elągu ostatnich sześciu 
miesięcy 20 miljonów patronów dla rządu chiń- 
skiego, którą to amunicję odebrał jakiś oficer nie- 
miecki. 

Paryż 26. marca. Telegraficznie donoszą 
z Rzymu: Włochy i Kgipt ze współudziałem 
Anglji układają się obecnie eo do tego, aby wlo- 
skiemu garnizonowi w Massawie wolno było 
w lecie na okolicznych wzgórzach założyć obóz. 

Madryt 23. marca. Dzienniki ogłaszają li- 
sty podróżnych, którzy przybyli z Marokko, za- 
wierające uwiadomienie o nowych gwałtach, po- 
pełnionych przez Marokańeczyków na Hiszpanach. 


Brunszwik 20. marca. Sejm przyjął bez 
debaty oświadczenie komisji, że uważa ona, iż 
działa w porozumieniu zrządem, skoro wypowia- 
da przekonanie, jako wszelkie kroki dotyczące 
sprawy następstwa tronu uważa ną razie za zby- 
teczne i że atrybucje rady rejeneyjnej dopiero 
wtedy wygasną, gdy uchwalona zostanie regen- 
cyjna ustawa. 

Minister stanu na interpelację odpowiedział, 
że co się tyczy kwestji, kto ma zapłacić pół mi- 
liona podatku spadkowego, należnego od Cum- 
berlauda, iż na razie delikatnej tej materji nie 
uważa za właściwe poruszać. 

Konstantynopol 26. marca. 
udaje się do Berlina. 

Londyn 26. marca. Admiralicja poleciła, 
aby wszystkie statki wojenne znajdowały się w sta- 
nie pogotowia w Devonporcie, w Chatam, iw Ports- 
mouth, tak, aby w każdej chwili mogły wyruszyć 
na otwarte morze, 

Londyn 26. marca. Izba gmin przyjęła 
dziś w pierwszem czytaniu projekt do ustawy o 
obowiązkowem nauczaniu w Trlandji. 


Veliriz basza 


Telegrany „Przegląd 


na własnym drucie. 


Warszawa 25. marca, DLeoncjusz, prawo- 
sławny arcybiskup warszawsko-chelmski, obeho- 
dzi dziś 25ta rocznicę swej arcybiskupiej godno- 
ści. Do przybyłych z powinszowaniami przedsta- 
wicieli władz rosyjskich i deputacyj od prawo- 
sławnego duchowieństwa miał on mowę, w któ- 
rej skreślil obraz postępów prawosławia w kró- 
lestwie Polskiem i wezwał do energicznej pracy 
na tem wdzięcznem dla Rosji polu. „Opatrzność 
nam pozwoli, rzekł Leoncjusz, żeby ten kraj, 
będący już rosyjskim, stał się też nawskróś pra- 
wosławnym, co się też stanie przy pomocy Boga, 
Cara i najświętszego Synodn.* 

._ Wiedeń 26. marca. Pewna korespondencja 
miejscowa twierdzi, iż ostatni pobyt hrabiego 
Paryża w Wiedniu ma być w związku z zarę- 
czynami, które się mają odbyć między pewnym 
arcyksięciem a córką księcia księżniczką Amelją. 

„ lrzeci kongres rolniczy skończył się uchwałą 
podziękowania prezydentowi ks. Sapieże, za oglę- 
dne i bezstronne kierowanie rozpraw. 

Wiedeń 26. marca. Na Saton wczoraj 
posiedzeniu komisji dla regulacji rzek gali- 
cyjskich przyjęto 14 głosami przeciw 6 ustawe 
prowizoryczną według wniosku Zcithammera. 

Ustawa ta brzmi, jak następuje: 

„Ustawa z .... , na mocy której w celu ro- 
bót przygotowawczych do regulacji rzek galicyjskich, 
nie zostających pod opieką państwową, zezwala się 
na pomoc ze strony państwa. 

$. °l. Celem uregulowania tych rzek galicyj- 
skich, a względnie tych ich części, które, jak z do- 
świadczenia wiadomo, były niejednokrotnie przyczyną 
powodzi, a pod opieką państwową nie pozostają, przy- 
zwala się, z zachowaniem wydanych w swoim czasie 
postanowień o pomocy państwowej na cele regulacji, — 
aby na koszta regulacyjnych robót, przedewszystkiem 
zaś niwelacji tych rzek i przysposobienia projektu 
generalnego, następnie na koszta nieodzownych na- 
praw i przywrócenia pastwisk, jakoteż na wynikające 
stąd koszta zarządu, przyznano ze strony państwa 
jako 60-procentową część potrzebnej na ten cel kwoty 
sumę 500.000 złr., jednak z tem zastrzeżeniem, iż 
40-procentowa część potrzebnej kwoty zostanie przez 
Sejm galicyjski z funduszów krajowych uchwalona, 

$. 2, Wsparcie państwowe w wysokości 500.000 
złr. należy wciągnąć do budżetu państwowego na 
r. 1885 z naznaczeniem terminu zużycia po koniec 
marca 1887. 

$. 8. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi- 
histrom: spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu.“ 

Wiedeń 26. marca. Jeżeli sprawa ugody 
z koleją Północną załatwioną zostanie do piątku, 
w takim razie posiedzenia Izby odbywać się 
będą do wtorku, a wypełnione będą obradami 
nad niektóremi najważniejszemi przedłożeniami 
rządowemi, a w tej liczbie i nad nowella cłowa, 
W takim też razie Izba nie będzie już po świę- 
tach zwołana. W przeciwnym zaś razie, to jest 
jeżeli obrady nad koleją Północną przeciągną się 
aż do soboty. natenczas sesja zostanie zawie- 
szona w sobotę na ferje wielkanocne, a Izba 
zwołaną ponownie po świętach na sesję dodat- 
kową. Dalszy zaś program jest mniej więcej na- 
stępujący : W ciągu pierwszego tygodnia po prze- 
wodniej niedzieli nastąpi uroczyste zamknięcie 
Izby, potem kilka dni użytych będzie na przy- 
gotowanie reskryptów, rozpisujacych nowe wy- 
bory, potem 6-tygodniowy termin na przepisaną 
według konstytucji akcję przedwyborezą, a wy- 
bory ku końcowi czerwca. Taki mniej więcej 
jest projekt. 

Wiedeń 26 marca. Biuro Izby posłów za- 
jęte jest obecnie obmyśleniem środków mających 
zapobiedz na przyszłość tym demonstracjom ga- 
lerji, które miały miejsce ostatniemi dniami, tem- 
bardziej, że do prezydenta nadeszło mnóstwo li- 
stów 4 pogróżkami, z których można wnosić, iż 
istnieje zamiar powtórzenia awantur. Jakkolwiek 
prawo dyscyplinarne prezydenta rozciąga się 
także na obecną na galerjach publiczność, je- 
dnakże braknie mu organów do zastosowania tego 
prawa. Na wezorajszem posiedzeniu biura, w któ- 
rem wzięli udział prezydent, obaj wieeprezydenej. 
gospodarze i sekretarze postawiono wniosek. ażeby 
galerją postawić pod dozór policji i ażeby pre- 
zydjum udalo się do prezydenta policji z prośbą 
o wysłanie na galerje żołnierzy policyjnych i 
ujentów cywilnych. Przeciw temu wnioskowi po- 
dniesiono zarzut, że osoby uzbrojone nie mają 
z mocy ustawy wstępu do wnetrza parlamentu I 
że musiałaby być wydana nowa ustawa, dopuszcza- 
jaca straż policyjną na galerją. Ostatecznie zg0- 
dzono się na to, że na dole przy wejściu do 
gmachu parlamentu ma stać w pogotowiu straż 
policyjna, która na rozkaz prezydenta będzie 
miała obowiązek opróżnienia gałerji. a wzelednie 
aresztowania ekstedentów. Równocześnie z wy- 
daniem takiego rozkazu zawiesi prezydent posie- 
dzenie, a wtedy nie stoi wkroczeniu sily zbrojnej 
do wnętrza parlamentu nie na zawadzie. Dalej 
uchwalono wydawać karty wstępu tylko na miej- 
sca siedzące, ażeby uniknąć natłoku i mieć lepszy 
przegląd zgromadzonej publiczności. Chodzi tu 
mianowicie 0 to, aby zakłócicieli spokoju oddać 
kompetentnym sądom do ukarania, doszło już 
bowiem „do tego, że posłowie z prawicy wraz ze 
swemi Żonami prześladowani bywają na ulicy 
wykrzyknikami „pfui!*. - 

Wiedeń 26 marca. W komisji kolejowej 
zgłosił hr. Taaffe do protokołu oświadezenie. że 
nie odstępuje od pierwotnej ustawy o regulacji 
rzek galicyjskich 1 zastrzega sobie, iż na naj- 
bliższej sesji wniesie ją ponownie. 

Weeber oświadcza, że nie może się zgodzić 
z projektem Zeithammera, albowiem przez zano- 
towanie tej ustawy stwarza się stanowczy preju- 
dykat dla pierwotnych 15 milionów. 


Klerykalny chłop Baernfeind zgadza się 
z obecnym projektem, ale oświadcza, że z tego 
nie można przesądzać jakoby był za udzieleniem 
żądanych 15 milionów. 

Poczem wybrano Sochora 
sprawy w Izbie. 


Paryż 26 marca, Journal des Débats donosi, 
że w Pekinie toczą się bezpośrednie rokowania 
między Francją a Chinami o zawarcie pokoju. 

Teheran 25 marca. Rząd angielski zażądał 
od perskiego rządu ogłoszenia ścisłej neutralno- 
ści na wypadek wojny z Rosją. — Ofiejalny 
dziennik Szems donosi, że rosyjskie kolumny 
opuściły doliny rzek Amu-Daryi i Herirudyi za- 
miast iść na Herat, wprost maszerują do Indyj 
przez Bałch. 

Petersburg 26 marca. Eskadrze Ochockiego 
morza (na wschodnich wybrzeżach Syberji) wy- 
słano rozkaz zgromadzić się w głównym porcie Sa- 
chalinu (wyspy na Oceanie Wielkim, należącej 
do Rosji, a będącej miejscem deportacji zbro- 
dniarzy.) 

Berlin 26. marca. Król Saski, wieley ksią- 
żęta Oldenburski i Saksen-Wejmarski i książe 
Wilhelm Wirtemberski, który wraz z innymi u- 
dzielnymi panami Rzeszy niemieckiej przybyli na 
uroczystość urodzin cesarza, odjechali wezoraj, 
Na dworcu ludność wyprawiła im szumną owację. 
Przez wszystkie te dni ks. Bismark zbierał nie- 
zliczone dowody gorącej sympatji. Gdzie się po- 
jawil, wnet otaczały go tłumy, a na ulicach ko- 
biety rzucały mu z okien bukiety. 

Centralny komitet dla uczczenia 70, letniej 
rocznicy urodzin ks. Bismarka ogłasza, że ze 
składek kupił dla kanclerza posiadłość Schoen- 
hausen z tym warunkiem, iż do 26. kwietnia 
można cofnąć kontrakt kupna. Uprasza tedy, aby 
mu zewsząd nadsyłano zdania, jak ma w tej 
sprawie postąpić, gdyż wobec głosów, że lepiej 
byłoby za te 1,200.000 marek wydane na kupno 
Schoenhausenu nabyć Liideritzland lub jaką in- 
ną afrykańską kolonję na rzecz państwa, nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności, 

Cesarz zatwierdził uchwałę jeneralnego 
sztabu, na mocy której Toruń zostaje pierwszo- 
rzędna twierdzą. eichsanzciger ogłosi ten akt 
d. 1. kwietnia, Z dyspozycyjnego funduszu mini- 
sterjum wojny wnet się rozpoczną odpowiednie 
roboty. 

Londyn 26. marca. Rada ministerjalna 
zwołana została nagle ubiegłej nocy dla powzię- 
cia do wiadomości sprawozdania Thorlona i 
Lumsdens'a. Obiega pogłoska, że sprawozdanie 
opiewa wcale dla pokoju niepomyślnie i że wojna 
jest nieunikniona. 

Symferopol (w Krymie) 25. marca, Zda- 
rzyły się dwa wypadki choroby podobnej do cho- 
lery. Mówią, że w Azji mniejszej cholera istotnie 
istnieje.  Tutejsza Rada -miejska asygnowała 
50.000 rubli na środki ostrożności na wypadek 
pojawienia się epidemii. 

Berno 26. marca. Do tutejszej Izby han- 
dlowej wybrano 38 Niemeów i 10 Czechów. 


referentem tej 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26. marca 1885. 


Hotel George'a: Pp. A. Czosnowski z Rosji, 
K. Małachowski z Odessy, E. Dorogów z Dubna, 
F. Pospischil z Wiednia, A. Lómker z Bremy. 

Hotel Europejska: Pp. A. Bieniosławski z Fe- 
tersburga, T. Somerstein z Tarnopola, F. Kudelka 
z Wiednia, M. Quirsfeld z Wiednia, Dr. Ritter 
z Budziejowic. 

Hotel Erancuski: Pp. W. Trojacki z Pniowa, 
H. Romański z Szumlan-wielkich, K. Romański 
z Szumlan - wielkich, I. Ludnikow Dobrowolski 
z Bukowiny, E. Schrotter z Jeszanówki, K. Hamel 
z Wiednia. i 

Hotel Angielski: Pp. W. Borzemski z Ma- 
gdalówki, K. Zaleski z Podola-ross., S. Schneider 
z Przemyśla, Dr. M. Lupii z Czerniowiec, Dr. I. 
Weinstein z Tarnopola. 


Telegramy zbożowe dnia 24. marca. 

Peszt pszenica wiosenna 8,26—27. Berlin 
spirytus 42:30, olej rzepakowy 50—, Paryż mąka 
47:50. Wiedeń pszen. 8:50—75, spiryt. 27:25 —*— 


Wiedeński kurs urzędowy 
dnia 24, marca 1885 r. 


Renta pap. aust. 83:40 Akcje banku kr. 302-30 
„ srebrna , 83:80 Weks. na Lond. 124'15 
„ złota „ 108/90 Dukaty 5:81 

Losy z r. 1860 9925 Napoleondory  9:79— 

Ak. b. aus.-węg. 864'— Marki niemiec, 60:55 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń, dnia 26, marca 1885 
godzina 10 minut 30 przed południem. 

Akcje kredy.  300:90 Anglo-austr, 10450 

Kolej Kar. Lud. 266:25 Kolej połudn. 139.— 

Unionsbank 71:30 Napoleondor 9:89 

Rosyjs. bankn. 1*273, Usposobienie: słabe, 


godzina 1 minut 40 po połudmm. 


Alpiny 44,50 Węg. akcje kr. 309:50 
Anglo-austr. 104.50 Unionsbank 71.70 
Kolej Kar. Lud. 266,— Nordbahn 25250 
Kolej połud, 138.50 Kolej Alfóld. 187: — 
Kolej państw. 30525 Kolej Iw.-czern. 233:— 
Węg. Nordostb. 175.50 Wied. Comunal 126:25 
Węg. obl. p. zł. 109:50 Elbetal 177: — 
Weg. cis. losy r. 119:20 Bank krajowy 105-50 
Renta węg. 40, 98.62 Bankverein 106:50 
Ros. rubel pap. 1.27%, Losy węgierskie 119-25 
Galie. indemn. 102:— Marki niemiec, —*— 


Usposobienie: słabe. 


Wiedeń 24. marca godzina 5. minut 35. 


Akcje kred. . . 302'20.  Papierowa renta . 83-80 
Akcje Kar.Ludw.266'75. Listy hypoteczne. 101:65 


Berlin, dnia 24, marca 1885 


godzina 5 minut 35 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 211-15 Akcje kredyt. 51250 
Lombardy 23150 Galicyjskie 110:16 
Pożyczka wsch. 63:80 Austr. bank. 165:15 


Paryż 24. marca. Renta 30], 81-66. 


4 PRZEGLĄD z dnia 27. Marca 1885. 
zp, _płacą | żądają | płacą | żądają | płacą | żądają ka. ; 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych. Rudolfa. . . . . 200złr. 5% |186 50/187 —| Nordwb.austr.Em.1874200 m. i |128 —| — —| Lwów. Z Izby handlowej, 26. Marea 1885. Teatr i widowiska. 
Wiedeń 24. Marca. RURA IL „200 A Å 186 25,186 75| Rudolfa z 1884 r. . 100 złr. ,„ 88 90| 89 20 ki 
f Staats-Eisenb.Ges. . 200 „  „ (806 —13806 50 „ alzkam.gut. zł. 200 m. „ |118 60119 — cji Ech Teatr hr. Skarbka: 
> dd zk SPA APR: A A S H” Südbahn (Lombardy) 200 „ , J139 —|189 25| Siedmiogrodzkiej I . 200zł. > | 99 40l 99 80 WE EE A Ea 
A "OMR ae » 108.86|109 Ej Theisbahn (Cisańska) 200 „ > 250 30/250 90| Staatseisenbahn . . 500 fr. 30⁄% |194 50195 — bez kuponu bieżącego płaca żądają Dziś: we Czwartek Aida opera w 4 aktach 
Fw „ złota SE aj fobo Weg. gal. Łupkow . 200 „ » |180 25/180 50| Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 30/, |151 —|152 25 bez dywidendy : B oig 
x i pee do 99 20] 99 35| © Nord-Ost . . 200 „  „ |175 28J175 75 n a 200 złr. 59, |126 25,126 50 P Jutro: Na dochód Gabryjeli Zapolskiej po 
5a], w AE W 4 93 80| 93 95 a Westbahn. . 200 „ „ |180 25|180 75| Theissb.-Gesell. . 1000 „ ,„ |107 —| — —|Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 266 — 269 —| "3z pierwszy Biała małpa komedja w 3 aktach 
tjah NZ 99 —| 99 25 Listy zastawne. Weg. gal. Łupkow. . 200 „ „ |100 10,100 60| „ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 227 — 231 — |P. de Saint Pierre, 
5 A 5 
5%/, Obligi pożyczki kolej. węgier. | — —| — —| 4:/,%, Banku krajowego . | ———=| 7 Nordost” Memi PAn m dro Rei Ho Banku bab galie. 200 zł w. a. 284 — 288 —| === Dea 
34/490jo Losy z r. 1854 po 250 m.k. |128 75129 50| 4:/soj, Bod. Cred. allg. złotem płat. |123 25/123 75| ” skaten a ae a aa E a e oeir a ee " A EE NET 
POR . „ 186C „ 500 złr. 139 20139 50| 4j" » : „ papier. 50 lat | 99 50| 99 75) ” y w h - s0 » » 3 za ' kk" zakia l KC UGA 3 wnshtch od 
POR sm „a JEG0e, „400 a 142 751143 25| 30/, prem. Bod. Credit. allg. . . | 98 50| 99 —| ” GE a W PRO | A 00 25 2. Listy zastawne za 100 zły. godziny 10 do 1 codziennie; po południu zaś od 3 
»  „ 1864 „100 „ |171 75172 25| 60|o Zakł, zred. krakowsk. 18 lat | 99 50100 —| ” 3 . żal MOJA GIS pro FE 99 70 100 zo| 9 5 02 wtorek i piątek, Wstęp wolny. 
» n 1864, 50 „  |L7L 5sji72 — M Listy dłużne 20 lat |100 25101 — Losy. M Wiwa. = A B 
Losy Como-Renten za sztukę | 43 —| 45 —| 60/, Zakł. kred. krak. . 36 lat | 99 50J100 —| 40/, Donau Regul. . .złr. UMA =A115 >| s 5 3 a 
Bukowińskie oblig. ind. 1C°ļo podat. |101 50,102 —| 51h°/o » z a  Srebr.36 lat | — —| — — RA SEA z: n? 125 hormo ć : A 5 Ć kj T A iyi A NOMOMOBE © |[GEOBO 
Galicyjskie „ + » >» 101 50,102 —| 4°/, Gal. Tow. kred. ziem. . . . . | 91 50| 92 50 „  Węgrerskie . „ 100  |15 —]|115 50|Bankn krajowego 4'/,0/, w. a. 91 25 92 25 © O. . 
Akcje bankowe. zak 3o na a’ „ nowe37lat | 99 50/100 —| 3°% „ Tureckie. . fr. 400 21 25| 21 50| „ lyp. galic. 6 ,„ x 101 40 102 40 O | 
AUG "óy 4 z „ 4llat | 89 — — -| Kredytowe. . . . .złr. 100 178 —|178 50| » m SZ 5 OB a 00 4 © > 8 
Anglo-austrjackiego Banku 200 złr. |105 —|105 75| 6%, „ Bank hipot. lwowski. . |101 65102 —- CWA oma: Alo 10 43 —| 44 —| | s ef] : z 100/ prm. 99 — 100 — rę] (a e o 
Boden-Credit austrjacki . 200 ,„ 238 75,239 75| 5o » $ a „ prem. | 99 —| 99 50| 40/, Donau-Dampfsch. „ 105 114 50/115 50 k "m O == A zZ u 
Credit-Anst. dla han.iprz. 160 „  |301 70302 —| 5°%/o » n n „ 40lat | 96 25| 96 75| Insbrucku. A oi 19 75| 20 25 % iRU e © siam DER © 
„ Bank węgierski . 200 „ 310 75311 25| 5%, Bank austr. węg.(Nation.)w.a. |102 35102 55 Keglewicha AMO PSE = 23 i Listy ulużne za 100 gtr. E sa zoo Fo 8 5 a 
Depositen-Bank. . . . 200 , 201 — 201 50| 5°/o Szląs, aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 25/102 —| Krakowskie C - 20 18 20| 18 80/G. Z. kr. wł. (d. 696) 80, w likw. 58 — 60 — © © TA SR ER a] 
Escompt Gesell. niż. astr. 500 „ |630 —/633 —| 5'/:°lo Węg. Instyt. Bod.-Credit . |103 —|103 50| Ofner (miasta Budy) . „ 40 47 50) 48 — |» m w» „ (d 5%) 21/2 Das GORE a I w "m Bp g 
Länderbank . . . . . 200 „ |195 75106 —| 4%  »„ Bank Hip. prem.. . |101 —| — —| Palfy . . . . . . „ 40 40 ==|HI = r =" p E Pó aS 8 
Austr.węg. Banku . . . 600 ,„ 863 —|865 — s =Y | d 1 1 wów a = 
Unionbank . . . . .100 „ |7180| 72 10 Priorytety kolejowe. | R pa 3 Ere H a Ś.4000080804100_ 80. || N X 5 B 
Verkehrsbank ogólny . . 140 , 148 75/148 50| Albrechta . . . . 300 złr. 507, |100 30/100 60| Salzburgskie . ka CH 23 —| 23 5 Indemnizacyjne galic. 5 pre. m.k. 102 — 103 — [7 Ss 3 -5 P 
Wied. Bankverein . . . 100 „ |106 75,107 25| Alfóld-Fiume. . . 200 „ „ |100 50/101 —| St. Genois 740 |43 —| 49 so K0™. banku kraj. 5 pro. w. a, Tem. 96 75 97 75 QnineGar 2 55 z 
» „ Em.1874 200 „ „ |100 10/100 50| Stanisławowskie. . . „ 20 | 24 —| 24 75) Ż90%ku kraj. zr, 1878 6 pre. w.a. 102 75 104 — = EG dB A = 
Akcje kolejowe. Donau-Dampfs. 100 200 „ 60/, |111 —|111 50| 4:j.oj, Tryesteńskie ” 100  |131 751132 25 n u: '„ 1858341], 0/5*, 90 60 91 60 © m R ili: Ke: 
Albrechta . . . 200złr. bez” — —| — —| Elżbiety za 200 Mrk. opod. . . |113 30J113 60| 40/, y E 68 50| 69 50! =| © U z B 
Alfóld-Fiume . .200 „ 5%, |186 25,186 75 „ za 200 Mrk. nie opod. . |120 —|120 75| waldsteina " 20 |30 —| 30 50 5. Losy, © S Üre E 
Donau-Dampfs.-Ges. 525 „ 5 499 —/501 —| Ferdyn. Nordb. m. kon. 50/5 |105 75/106 25 Windisehgritza . 20 37 75| 38 er ita OESTE 2 <É me E S 
Flżbiety . . . .210 „, „  |237 esT 75) n Mor.-Szląz. linia 1871/3 50/0 |105 30105480] Cisańskie . . . . . . . . . |i16 80117 20s Stanisz UGT Umm ONZE 
Linz-Budweis . .200 „ „  |210 25210 75 „ poż. 1876 r. 100 złr. 50, |106 =|107 —| Czerw. krzyża . . . . . . .|16 —]| 16 25) © n MSE - 22 903250 © ZSS RE = A 
Salzburg-Tyrol . . 200 , £ 200 25/200 50| Franc. Józef Em. 1884 . 49, | 91 80) 92 10| Węg. Czerw. Ktyża . . . . , 8 90 9 10) A. [2 oz = c È EB 
Ferdynanda-Nordb 1050 „ p 2515 | 2520 E O A A zły. 4j wn > " 75| Serbskie „.. -4.- a :-„.|-30080480 70] . Monety. o J z A 8 
Franciszka Józefa . 200 , B IDTE 15121175 g arostaw à 5 25/100 50 A Co kol rh ka Dukat holenderski . 2 455 j - — 
Gal. Karola Ludwika 210 „ » 266 75|267 25| Koszycko-Oderb. . 200 „ 5% |100 90101 30 Warszawa 24. Marca. peb: EP: EO kał pa tej Te B ET a 2 |] 
Koszycko-Oderberg 200 „ 4le 151 75/152 25 40/, Lwów-Czern. Em. 1884(10*/op.) | 83 —| 83 30] 50%, Listy zastawne nowe 1869 r. | — —]| 96 65|Półimperjał rosyjski . è 10:08 10-18 © Ss © 
Lwowsko-Czer.Jaska 200 „ 5%, |233 —|238 50| 40fję » „  1884(wolneodp.) | 91 10| 91 59 kupon . | — —| 1277/, Rubel rosyjski srebrny a - 1-54 1-64 [| 
Nordowest austr. . 200 „ ,» 173 25173 75| Nordwestb. austr. . 200 złr. 5°%/ọ 1104 —|104 30| 40/, Listy likwidacyjne . . . -. | — —| 88 751 , „ papierowy . *' 271, 1291) B © 
ElbethałLit.B. 200 „ „ [177 50'178 — = PRB 300 n  „ "103 ==|103 40 kupon „| — —] 1266/1100 marek niemieckich . 60:20  61-— % rę 
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WIELKI SKŁAD 


obuwia damskiego 


Walentego Baurowicza _-]] paz Tylko przy ulicy Sobieskiego 1. 9. "ZEE 


Przyjmuje zamówienia i uskutecznia takowe w jak obok handlu p. Dąbrowskiego, zegarmistrza, istnieje jedyny 
najkrótszymm czasie, po cenach najumiarkowan- 2 | 


skład gotowych sukien męzkich i dla chłopców, 


Pa szych, oraz ręczy on za dobry towar i 
Popy trwałą robotę. h T: AR 
= To Ans | Ara tutejszego wyrobn lwowskiego, z najlepszych materji wik dawniej 
6 AJ | tów i zrobione jak najlepiej, który sprzedaje takowe po następujących cenach: "gu e m m m 
nA ze” Garnitury letnie MEE dwzecawyni ao KO - iIsniowieckKi 
y 
7 Garnitury dla chłopców od 8 do 14 lat „ OG p dor 
| gałek. d'a chłopców od 8 do 14 lat É xi a" > a 1—42 poleca: 
/arzutki . 3 © . . n n n LJ z 
akiety i kamizelki kamgarnowe . „1óWA, 22a | Ie- Lancastrówki 4 eryinalnych luf angielskich, słynne z dobroci, w cenie od 100 do 300 zł. 
e kamgarnowe . - „ i qe " a | z 4 ii oren ke św od 50 do 120 zł. > s- 4 
faj RZ arnitury czarne . a „7 „30 n | chsexpress z lu era jedna lufa do Śrutu i kul okrągłych, druga specjalnie do kul „Expross,, pe 
EDEBEG ER] GERE AES<ES(B) Spodnie . | onie IM Bel, od Bm do 200 at tych, ruta wócjtoj, b ke E 
— „a <A <= = Kamizelki białe ` ę . od 2 zł. 50 et. do 350. | S Ę Trzylufek, najlepsza broń w kniei, od 120 do 300 zł. oF 
Szlafroki . ć 5 c od 10 zł. do 13 zł. A p |Pistolety tarczowe systemu Remington jak najdokładniej strzelające, w etui z przyborami, od 90 Eg 
( Zamówienia na suknie męzkia i chłopców z własnej materji, także È do 200 zł. o 
IF Jeden pistolet tarczowy Remingtona w etui z przyborami 50 zł. M 
REGI] « 0% dei dliy wik fg, «4 s T  |ukikkaaioWAIM m. k - .|.F W EMEM || r 


Laneastrówki z fabryk niemieckich i belgijskich, jak najdokładniej wypróbowane, od 30 do 70 zł. 


Oświadcza zarazem na liczne zapytania, że przerabia strzelby Lefaucheux na Lankaster z zamkami odska- 
kującemi po cenie od 12 do 23 zł. 


Karabinki z bagnetami 


praktyczne dla straży lasowej w cenie 5 zt. 


dostarczonych od Szanownej Publiczności, również i wszelkie reperacje, | 
WE LWOWIE. | 


, uskutecznia po najumiarkowańszych cenach. 
ALI Y KI ) Przenoszone sukuie wzamian na nowe, przyjmuje za najniższą dopłatą. 
yE Polecając się taskawym względom Szanownej Publiczności pozostaję 


BANK KREDYTOWY i WI Meilech Bilbel 


wydaje 


oce zee sit Sea jj i FETESTE BGOOCECOGCOCOGOGOCOCOOGOOODOOGOOGOCOOAĆ 


Dla dzieci! 


NOWO OTWORZONA SZKOLA TANGÓW. È Turia Bereer 


poleca: 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, swój skład i pracownię 


iè rozpoczęłam r i bielizny dla iziąri 
LEKCJE TAŃCÓW $ID 


% Asygnaty kasowe 


AN 0 Ji 
2 30-dniowem wy powiedzeniem. O $ Meka wystawa roślm ogrodowych 
JOUFFREY 6 (mp. ogrodnik z Angers. 
(Maine-et-Loire) Francja. 


0 Asygnaty kasowe Ó 


Í WE LWOWIE, uliea Jagiellońska, liezba 3. G. B. K. 
D . . . () | Ę 
z 60-dniowem wypowiedzeniem. W 


Rośliny ozdobne dla oranżerji, wazoników i ogrodów, najnowsze 


F i najrzadsze gatunki roślin. Przepyszny wybór drzew szyszkowych kę A 
() (drzew żywicowych). Zagraniczne cybulki i paw i anta mie- podług HOPRS? systemu 2 j WE LWOWIE, u'ica Halicka Nr. 23 
s sięcy kwitnące z których 4 gatunki Gentiana, Gigantea, Odorata, 300 3 Á w kamienicy p. Baltabana, 
z Jk gatunków kilka razy kwitnących róż, z których 25 gatunków róż warszawsko wiedeńskiego, 
OREIRO OT 


który o ty!e jest lepszy, Że osoba wcale nie umiejąca tańczyć, wyuczy „oceanie 
się kompletnie w 24 lekcjach wszelkich salonowych tańców, nabierze 
rnchów estetycznie salonowych i będzie umiała aranżować wszyst- 


4 > 
kiemi tańcami. Nasiona i flance leśne 

[© i J W j j i i Ii W i 

Ź Wieczorki odby ają SIĘ CO Niedzieli i Czwartki. Ę przesyłu za zaliczką na wszyst- 


mchowych. Najnowsze gatunki drzew owocowych, dające najlepsze 
i największe znane owoce, których gruszki i jabłka, do 2 kilogramów 
ważące, są wystawione. Tamże znajdują się dalej i karłowate grusze 
i brzoskwiniowe drzewa: wiśnia podobna do winogrona, drzewo Świę- 
tojańskia podobne do winogrona, pączk do 200 gramów ważący; 
śliwka jerozolimska z małemi pestkami: jagody i maliny, zawsze 
wielkie owoce noszące, przednie orzechowe i leszczynowe drzewa. 
Wszystkie gatunki nasion kwiatowych. — Bardzo mierne ceny, — Ro- 
śliny pokojowe kwalifikujące się na podarunki. — Szparagi cudowne 
(merveilleuse) dojrzałe, zawsze kwitnące. 479 2—6 


= SA) 
LER E GN a E N aN 
OQR Speen 


R. Sacka 
oryginalne uniwersalne pługi stalowe i zgłę- 
biacze i znane z lekkości siewniki rzędowe 
polecaja: 
wyłączni zastępcy dla Galicji 


W szkole mojej udzielam także kie stacje kolei i poczt gali- 
cyjskich: Leśnietwo Zassów 


Gimnastyki salonowej pod Czarną, nasiona sosny 
429 t j. zgrabnych ukłonów, l zł. 45 et. świerka 80 ct. 


na które w oszbn ch godzinach przyjmnję takze małe dzióci. zag 
Roczne flance sosnowe 
90 ct., dwuletnie modrzewie 
i świerki 1 zł. 50 ct., za ty- 
siąc sztuk, 
Obstalunki mniejsze po- 
syła się na koszt, przenoszące 


zaś 10 zł. opłatnie. 
439 14—14 


x Na żądanie mogę udzielać lekcji w pensjonatach 
lub w domach prywatnych. 


Lokal zmieniony przy ul. Kopernika 1. 17. w parterze. 
Karolina z Szygowskich WITKAY. 


ODSYTPPFFIEZAAKOGOFPEEOEPEEED 


Pierniki salonowe! 


+ m sty e z, 
cd R . . , . 

z „SaGeSEgageTA gaga SAS asza ży, | ke SIĘ Wspólnika, 
< f: >g |. Zamierzając założyć we Lwowie filią 
Clayton 8. Shuttleworth | SE M ALICYJSKI eena ae 
w paczkach po 40 ent. i po =| A OPONIE p aNAJNOWSZEJ, kon- 
SO GRĘ «ep rei Hm strukcji i innych naszyn gospodarczo- 
przekndSiy At. 50 Sieja ms] s: i IC Jo I jĘ rolniczych, poszukujemy ohb obznajć- 
WE LWOWIE ulica Grodecka 1 22. Piekny ZRTAdan JA „pier fi TADEUSZ OZORNIGKI li p A ul mionej dokładnie z tamtejszemi stosun- 
Skład k ków konfitura za 50 cent.— u E BA K E ) r55 ni kami, któraby zochoiplagajać sip sprzedażą 
: At F pana: D 8 || maszyn i przystąpić do spółki do teg 
í a ak ninay mga PP- uć AOR re A 30 EPG MAGAZYN zh AB ge il przedsiębiorstwa z kapitałem 10 do 15 
a A i W FABRYCE PIERNIKÓW G UE EEA Te 


Rudolfa Moose w Berlinie. 440 2(-7 


przyjmuje wkładki 


na 


lasiążeczlzi 


porcelany iszkła 


we LWOWIE ul. Halicka l. 4 


poleca : 


istniejącej od 27 fat 
E. KiolęcikiezgzO 
w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod Nrem 5. 


Se 


Don kom:sowo-handlowy 1 informacyjny 
Wł. Jaworskiego 


w Krakowie, ulica Grodzka 30 


SeSe 


5 


¿z po eobfsluąs! 


w wielkim wyborze w najnowszych 
fasonach i deseniacli 


se 


ZE 
EG 


Fabryka istniejąca od 27 


| ji 3 : i i oprocentowuje takowe po 
: s | 4 poleca 
Ę = k om p l e t ne SerwiS y | E I] | dobra w Galicji i Królestwie, dzierżawy 
stołowe i herbaciane Lp TE. | majątków, lasy, młyny i t. p, jakoteż po- 
LT |leea rządców, leśniezych, guwernantki, 


po cenach rzeczywiście niskich. 
Na prowincję mogę posłać wzory 
do wyboru. 415 1—? 


bony; posyła górali w większych partjach 
do kośby do prowincyj zabranych — po- 
syła paszporta do wizy i t. p. czynności 


4 rocznie. ..... 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich % Twerdy w Bielsku i w Białej. | Z drukarni Pillera i Spółki. 


